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UCZCIWA PRACA 


i rzetelna troska o dobro publiczne| 


winny ożywiać „Caritas“ wspieraną przez Państwo Ludowe 


Szanowni Obywatele? 

Korzystam ze sposobności, jaką da- 
fa wasz dzisiejszy ogólnopolski zjazd, 
aby móc zetknąć się z przeszło pół-l 
toratysięczną rzeszą duchowieństwa 
katolickiego i świeckich działaczy ka 
telickich, którzy zebrali się tutaj z 
całej Polski. 

Tematem obrad waszego zjazdu 
jest przede wszystkim sprawa uczy- 
nienia z „Caritas” instytucji służącej 
najuboższym i najbardziej potrzebu- 
jącym. x 4 

Można to uczynić przez danje moż 
ności decydowania o pomocy tym, 
którzy najlepiej, bo bezpośrednio, wi- 
dzą ludzkie potrzeby, ludzkie nie- 
szczęścia, ludzkie bóle i troskt. 

Po drugic— trzeba uwolnić „Cari- 
tas“ od wpływów ludzi, którzy chcie 
li wykorzystać tę instytucję dla ce: 


że potrzebne jest właściwe ureguło- 
[ wanie stosunków między Państwem 
a Kościołem. 

Dlaczego tak jest? 

Jest tak dlatego, że u podstaw leży 
sprawa stosunku do Polski Ludowej. 

Ogromna większość ludzi w Polsce, 
przytłaczająca większość wierzących 
katolików już dawno odpowiedziała | 
sobie na poruszające ` sumienia 
wszystkich Polaków pytanie: 

Kto jest za powrotem da Pol-| 
ski przedwrześniowej, do Polski 


lów mie mających nic wspólnego Z s» ę EN 
miłosierdziem, dla: celów politycz: AAA a a ARAE 
y r 7 4 ar s Ae | 
Ryc), Wiesiek Fojsce Ladova): do Polski, z której ludzie, szuka- 
Instytucja jąc pracy, emigrowali, aby na ob- 


cej ziemi szukać chleba Jla sie- 
\ bie i swoich rodzin, kto jest ża 
powrotem kapitalistów zasranicz 
nych i własnych, kto jest za po- 
wrotem  obszarników, książąt, 
hrabiów i wyzyskiwaczy, kto jest 
za starą, kapitalistyczną Polska? 
Tylko ci, którzy czerpali zyski ze 
starego, ginącego świata, którzy ko- 
rzystali z jego przywilejów, z krzyw 
dą dla ludzi pracy. 


opieki społecznej 

a nie narzędzie 
wrogów politycznych 
Taką opinię ma o tym Rząd I 
jest to opinia zgodna z postawą 
patriotycznej większości ducho- 
wieństwa i jest to opinia zgodna 
e poglądami tych wszystkich, któ 
rzy w „Caritas” chcą widzieć ak- 
cję pomocy społecznej, a nle {n= 
strument wrogiej ludowi pol 
skiemu akcji politycznej. 

Zapewne ci ludzie, którzy „Cari- 
tas wykorzystywali dla obcych lu- 
dowi politycznych celów, będą uwa- 
żali, ża „Caritas” przestał być im po 
trzebny, a więc przestał być potrzeb- 
ny w ogóle, 

Dziś już cała opinia publiczną jest 
zgodna, że to ci ludzie-nie byli po 
trzebni „Caritas”, że nie przysparzali 
jej zaszczytu, natomiast „Caritas“, ja 
ko instytucja rzetelnej opieki i pomo- 
cy jest potrzebna masom katolickim, 
jest tym bardziej potrzebna, im bar- 
dziej odda się wypełnianiu swoich 
rzeczywistych funkcji pomocy sp% 
łecznej. 

Takiej „Caritas” Rząd udzieli po- 
mocy jeszcze wydalniejszej, aniżeli 
dotychczas, 

Na gruncie dotąd udzielanej pomo- 
cy ze Środków państwowych, Rząd 
czuł się zmuszony do ingerowania w 
gospodarkę funduszami przez dotych- 
czasowy zarząd „Caritas”'. Wynika 


Tylko ci ludzie myślą o = 
ludzie knnią spiski i wysługują się 
wrogom Polki. A 
Krzywda i wyzysk 
nie wrócą nigdy 
na polską ziemię 
Ale nie ma już powrotu do krzywd 
nych z polskiej ziemi. 
Większość ludzi, przytłaczająca 


cieniów ponurej przeszłości, tylko ci 
d æ. 
ludzi pracy 
i wyzysku, raz na zawsze wymiecio- 
większość narodu odpowiedziała na 


gotrwałych zobowiązań produkcyj- 
i a nm ‘at nych w górnictwie, zgłaszanych na 
to, jak mówił minister Wolski, niej wezwanie czołowego  przodownil:a 
tylko z ustaw, ale także wynika z te-| pracy kopalni „Polska“ — Wiktora 
go, że Rząd powołany jest do radzo-. Markiewki, obejmuje z każdym 
rowania właściwej gospodarki fundu-. dniem nowe rzesze górników. Obok 
szami społecznymi, które powstały z znanych przodowników pracy wyso- 


(KATOWICE (PAP) — Falz si 


pz PE" 


ciężkiej pracy, przede wszystkim pol 
skieqo robotnika i chłopa. 

Taką opinię ma o tym Rząd i jest 
to także opinia polskiej klasy robot- 
miczej i polskich pracujących chło- 
pów. ) | 

Dlatego rzetelnie pracująca, swoim 
celom opieki społecznej służąca „Ca- 
titas", mieć będzie ze strony Rządu 
pomoc i opiekę, 

. Unormowanie 
LA . 
stosunku Kosciola 


do Państwa Ludowego 


Ale sprawa „Caritas” łączy się ści- 
śle z bardziej ogólnym i bardziej za- 
sadniczym zagadnieniem stosunku 
Kościoła do Państwa Ludowego. 

Jaki jest stosunek Państwa i Rządu 
do Kościoła? 

Mówią o tym wyraźnie oświadcze- 
nia Rządu w tej sprawie, które cy- 
tował tutaj minister Wolski. 

Rząd ma szczere intencje nnormo- 
wania stosunków między Państwem 
a Kościołem w duchu lojalności i rze- 
telnej troski o dobro publiczne, Rząd 
nie szczędzi w tym kierunku wysił- 
ków. , 

Wiemy także o tym i mamy tego 
liczne dowody, że wierzący katolicy 
t większość duchowieństwa uważa, 


Komunikat 
UWAGA! UCZESTNICY SZKO- 
LENIA PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
przy ulicy Traugutta Nr. 1 odbę 
dzie się, zgodnie z rozkładem, w 
godzinach od 17 do 21 konsulta- 

cja z ekonomii politycznej. 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy KŁ PZPR, 


i 
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kierownictwem 
Józefa Kozła, deklarując wydobycie 


kie przekroczenia norm produkcyj- 
nych deklarują również inni górnicy. 

Ostatnio zgłosił do komitetu współ 
zawodnićtwa pracy swoje zobowiąza- 
nie m, in. 85-osobowy zespół górni- 
ków kopalni „BRZESZCZE“, pod 
rębacza przodowego 


w ciągu lutego, marca i kwietnia br. 


49.268 tony węgla, zamiast przewi- 
dzianych normą 82.842 ton. 


W kopalni „SATURN*  zameldo- 
wał o przystapieniu do wspó!łzawod- 


Wspaniały bilans 


| Przemówienie premiera toi. Józefa Cyrankiewicza 
wygloszone w dniu 50 stycznia 1930 r. 
na Krajowej Naradzie Zrzeszenia „Caritas“ 


to pytanie i daje tę odpowiedź -v swo 
jej codziennej pracy i trudzie budo- 
wy nowej, sprawiedliwej Polski. 

Żaden uczciwy człowiek We ma 
wahań, gdy ma odpowiedzieć na py- 
tanie: 

Czy jest za  sprawiedliwymi 
ywranicami na Odrze i Nysie, któ- 
re wyrąbał nam w walce z fa- 
szyzmem — żołnierz ludów Źwiąz 
ku Radzieckiego i 
ski? 

Czy jest za taką polityką za- 
graniczną - sojuszu i przyjaźni 
z krajami, które wspólnie z nami 
strzec będą tej granicy przeciwko 
imperialistom? L 

Czy jest za taką polityką współ 
pracy  miiędzywarodowej, która 
gwarantuje, że wspólnymi siłami 
nie dopuścimy nigdy db tego, aby 
powtórzyło się to, co przeżywa- 
liśmy tak boleśnie we wrześniu 
1939 roku, co przeżywali Polacy 
podczas wojny, ca przeżywali w 
hitlerowskich obozach konrentra- 
cyjnych, cò przeżywali i duchow= 
ni katoliccy? 

Czy jest za walką o pokój, o to, 
żeby naród nasz mógł rozkwitać 
w pokoju, czy też jest za tymi, 
którzy chcą rózpętać nową wojnę 
w interesach wyzyskiwaczy? 

Na te wszystkie pytania ij na wie- 
le innych odpowiedziała sobie także 
większość dachowieństwa katoickie- 
go i świeckich działaczy katoliekich. 

Nie pomogą tutaj żadne asiłowa- 
nia tych, którzy chcieńby jeszcze raz 
postawić Polskę w obronie tego, co 
było wtzoraj, w beznadziejnej obro- 
nie przeciwko przyszłości, która na- 
leży do ludów. 

Chcemy, ażeby właściwy stosunek 


nictwa  długofalowego  18-osobowy 
zespół górnika Andrzeja 
postanawiając wydobyć w ciągu 
miesiecy 25.367 ton węgla, zaiaiast 
objętych norma 16.912 ton. 
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żołnierz pol- | 


do Polski Ludowej ogromnej więk- 
szości duchowieństwa znalazł odbi- 
cie także w postawie episkopatu, w 
ułożeniu nsormalnych stosunków po- 
między Państwem a Kościołam, 
Sądzimy, że wcześniej czy później 
sprawy się uporządkują, bo tego wy- 
maga niezwyciężony nurt życia, 
Życzę Wam, Szanowni Zebrani, 


charytatywnym w pracy przeniknię- 
tej duchem nowego stosunku Kościo- 
ła do Polski Ludowej. 

Napotkacie w tym na życzliwe po- 
parcie i pomoc Rządu P>lskiego 
1 najszerszej opinii publicznej. Dzia- 
lacie zgodnie z Weszym polskisn su- 
mieniem. Działaącie zgodnie z dąże- 


niami podstawowych mas "arodu 

| polskiego, robotników, chłopów i in- 
teliwentów — i to Was zbłiża do lu- 
du, 


IŚĆ RAZEM Z POLSKA ŁUDO- 
WA, TO JEST SPEŁNIAĆ TAKŻE 
WASZ NAJŚWIĘTSZY OBOWIA. 
ZER. 


MOSKWA. (PAP).— Agencja TASS 
porosita komiumikat nastęjującej tre 
ści: 


Dnia 19 stycznią przedstawiciel rzą 


du Vietnemskiej Republiki Demokra- 
tycznej w Bangkoku Duk Kui prze- 
kazał, na polecenie swego rządu, po- 
słowi ZSRR w Syjamie S. S. Niemczy- 
nie oświadczenie prezydenta Vietnam 
skiej Republiki Demokratycznej Ho 
Chi-minhaą z dnia 14 stycznia br. na 
temat nawiązania stosunków dyplo- 


Wysokie przekroczenia norm produkcyjnych 


deklarują górnicy na apel Wiktora Markiewki 


W kopalni „BIERUT“ w Zagłębiu 


Kotyzy, | Krakowskim apel Wiktora Marxsiew- 


ki podjęło kilkadziesiąt zmian przo- 
dowych, wiele brygad zespołowych 
i cały ósmy oddział kopalni. 


powodzenia w Wzszej pracy na polu! 


Narada Krajowa. Zrzeszenia „Caritas” 


W auli Politechniki Warszawskiej odbyła się Krajowa Narada Zrzeszenia 
„Caritas, w której wzięło udział 1214 księży—delegatów z całego kraju. 
Na zdjęciu: fragment sali obrad. 


„Księża - patrioci domagają się 


unormowania stosunku Kościoła do Państwa 


na podstawie oświadczenia Rządu RP 


Lublin (PAP), Dnia 31 ub. m. powró 
cilo do Lublina ok. 90 księży i sióstr 
zakonnych, uczestników Ogólnokra- 
jowej Narady Zrzeszenia ,.Caritas*, 
która odbyła się w Warszawie. 


Rs. Aleksander Przylucki, pro- 
boszcz parafii Kostomłoty w pow. 
Biała Podlaska, Złożył w czasie spot- 
kania z prasą oświadczenie, w któ- 
tym powiedział m. ii.: 

„Doniosłość i znaczenie gólno- 
krajowej Narady księży. w której u 
czestniczyli również przedstawiciele 
Rządu, wyczułęm i zrozumiałem do 
piero w czasie samych obrad. 

Jesti chodzi o napiętnowanie do- 
tychezasowych nadużyć, popełnia= 
nych w różnych oddziałach krajo- 
wych „Caritas. to zjazd nie wypeł- 
niłby swego zadania, gdyby się tyl- 
ko do tego faktu ograniczył, Chodzi 


mstycznych, skierowane do wszyst- | racjom narodu francuskiego. 


kich rzadów świafa. 


Orędzie prezydenta 
Ho Chi-minha 


Gdy rewolucja 8 sierpnia 1945 r. 
balita imperialistyczną władzę Ja- 
pończyków i Francuzów, utworzona 
została Vietnamska Republiką Demo- 
kratyczna i 2.września 1945 r. tymcza 
5owy rząd Vietramskiej Republiki 
Demokratycznej proklamówał 
rarodu vietnamskiego i całego Świa- 
ta niepodległość Vietnamu. 3 marca 
1946 r. wietnamskie Zgromadzenie Na 
rodowe wybrało konstytucyjny rząd 
w Vietnamie. 23 września 1945 r. woj 
ska kolonizatorów francuskich zadata- 


woiec 


kowały Nambo  fpołudniówy Viet- 
ram). 
Później Francja podpisała z Viet- 


namem układ wstępny z dnia 6 mar- 
ca 1946 r, oraz modus vivendi z dnia 
4 września 1946 r. Mimo jednak tych 
układów kolonizatorzy francuscy kon 
tynuowali haniehną wojnę przeciwko 
Vietnamowi wbrew pokojowym aspi- 


Z obrad Sejmowej Komisji Przemysłowej 


Pomoc Związku Radzieckiego 
zapewnia nam dalszą rozbudowę przemysłu lekkiego 


WARSZAWA (PAP) — Minister | żący, przypomniał przede wszystkim, | nianych, zakładów dla przeróbsi ju- 
przemysłu lekkiego tow. Eugeniusz | że przemysł lekki wykonał plan 3- | ty, fabryki firanek, konfekcji itp. Są 


Stawiński, zabierając głos na pasie | letni w 106,1 proc., oraz plan ocz- 


dzeniu Sejmowej Komisji 


liminarzem budżetowym na rox bie- 


walk grudniowych 


Chińskiej Armii Ludowej 


Pekin (PAP) Agencja Nowych | 
Chin ogłosiła komunikat sztabu ge- 
neralnego chińskiej Armii Ludowej, 
sumujący wyniki walk stoczonych w 
grudniu ub. r. które zakończyły Się 
wyzwoleniem całego  kontynenti 
chińskiego z wyjątkiem Tybetu. 

Komunikat stwierdza, że chińskać 
Armia Ludowa w ciągu grudnia wy 
zwoliła terytorium © powierzchni 
1.2568 tys. kilometrów  kwadrata- 
wych, zamieszkałe przez 68.800 tys. 
ludności, (panek terytorium jest 
większe terytorium Francji, Nie- 
miec i Anglii razem wziętych, 

Chińska Armia Ludowa zajęła 


stolice trzech prowincji — Czeng-tu, 
Kunming i Kanting, oraz 408 miast. 

Kuomintang stracił 133 dywizje, 
liczące łącznie 785 tys. żołnierzy, w 
tym 292 tys. żołnierzy zostało wzię- 
tych do niewoli, 392 tys. zbuntowa- 
ło się przeciwko Kuomintangowi, 
87 tys. poddało sie, a 14 tys, zginęło 
lub odniosło rany. 

Armia Ludowa wzięła bogatą zdo 
bycz, m. in. 2 tys. dział, 18 tys. ka= 
rabinów maszynowych, 330 tys. pū- 
cisków, 11 czołgów, 2.700 samocho- 
dów £,8.samolotów. 6 okrętów Wo- 
jennych przeszło na stronę chińskiej 
Armii Ludowej. 


Rośnie ruch rewolu 


Londyn (PAP). Sytuacja na Mala- | 
jach budzi poważne zaniepokojenie 
w Londynie. Głównodowodzący bry 
tyjskich sił zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie, gen. John Hardings a- | 


świadczył w tych diach, że nie wi | 


dać na razie kafea kampanii malaj- 


cyjny na Malajach 


skiej. Generał zmuszony był przy- 
znać przy tym, że „sprawa likwida- 
cji paru tysięcy powstańców malaj- 
skich nie postępuje naprzód ze wzele 
du na masowe poparcie okazywane 
im przez ludność”, 


Przemy-|ny w 115 proc, 
słówej, która obradowała nad pre- jy 


W. przemyśle włókienniczym, a 
przede wszystkim w bawełnia- 
nym, rozwija się nowa forma współ- 
zawodnictwa — brygady najwyższej 
jakości, czyli łączenie współzawod- 
nictwa ilościowego z jakościowym. 

Ze 600 tysięcy pracowników prze- 
mysłu lekkiego — 40 proc; stanowią 
kobiety i z tego względu kładzie się 
szczególny nacisk na akcję sozjalną, 
a zwłaszczą na opiekę nad matką 
i dzieckiem. 


W roku bieżącym przemysł włó- 
kieuniczy powiększy produkcję o 13 
procent. Zapotrzebowanie surowco- 
we pokrywane jest w 60 proc. przez 
import z ZSRR. 

Zwiększenie wydatków na jnwesty 
cje przemysłu lekkiego o 40 prócent 
pozwoli na rózbudowę fabryk baweł- 


Masowe protesty 


przeciwko wojnie z Vietnamem 


GENEWA (PAP) 
nadchodzą wiadomości 


o dalszych 


(objawach żywiołowego protestu prze 


| 


ciwko wojnie z Vietnamem, 

Tragarze w Hawrze i w Marsylii od 
mówili wyładowania pociągu z tans- 
portem gąsienic do czołgów Tsancn- 
skich w Indochinach, 


|dom 


ło również o ustalenie nowego i Spra 
wiedliwego stylu pracy. 

W czasie obrad księża wypowiada 
li się za koniecznością jak najrych- 
lejszego i pomyślnego ułożenia współ 
pracy między Rządem a Kościołem. 
Rząd okazuje jak najlepszą wolę i 
dziwne byłoby, gdybyśmy w tych 
sprawach nie doszli do porozumie- 
nia, zwłaszcza, że dążenia Rządu i 
księży patriotów mają wspólny cel 
— polepszenie bytu i warunków ży 
ciowych ludzi pracy, robotników i 
chłopów. 

rzebieg obrad cechowała ze stro 
ny duchowieństwa dobrą wolą i 
chęć współpracy z Rządem, który 
jest przedstawicielstwem ludu i słu- 
ży jego dobru", > 

Następnie inni uezesthicy narady 
warszawskiej podzielili się z zebra- 
nymi swoimi wrażeniami z obrad. 


ZSRR uznał demokratyczny rząd Vietnamu 


Odpowiedź ZwiązkuRadzieckiego na orędzie 
prezydenta Vietnamskiej Republiki Demokratycznej 


Utwo- 
rzyli oni również mariopetkowy rząd 
Bao-Dai dla podtrzymania wajny za- 
borczej i oszukania świata, 

Naród i armia Vietnamu, pełne 
zdecydowanej woli obrony niepod- 
lęgłości swej ojczyzny przed koloni: 
zatorami francuskimi, mężnie walczą. 

Dzień kaźdy zbliża ostałeczne zwy- 
cięstwo. i 

W okresie swej walki Vietnam cie 
szył się sympatią i poparciem ludów 
całego Świata, 

Rząd Vietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej oświadcza uroczyście rzą- 
wszystkich krajów Światła, że 
jest on jedynym legalnym rządem, 
reprezentującym jednolitą wolę na- 
rodu vietzamskiego. Biorąc pod uwa- 
gẹ wzajemne inleresy, rząd Vietnam- 
skiej Republiki Demokratycznej go- 
lów jest nawiązać stosunki dypłoma- 
tyczne z każdym rządem, szanującyra 
prawo Vietnamu do równouprawnie- 
nia, integralności terytorialnej i su- 
werenności narodowej, aby przyczy- 
nić się do zapewnienia pokoju na ca- 
łym świecie i zbudowania demokra- 
cji światowej, 


(—) HO CHI-MINH 


Z baryża |dze szierowały pociag na wybrzeże 


Wówczas wła: ' 


prezydent Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej 

W odpowiedzi na to oredzie Rząd 
Radziecki dnia 30 stycznia zakomuni 
kował rządowi Vietnamu o swej zga- 
dzie na nawiązanie stosunków dyplo= 
matycznych z Vietnamską Republiką 
Demokratyczną i na wymianę pos 
słów, 


już gotowe radzieckie projekty 1o- 
wej przędzalni, do której maszyny 
nadejdą z ZSRR jeszcze w tym roku. Odpowiedź 
Rządu Radzieckiego 
Do 
ministra spraw zagranicznych 
Vielnamskiej Republiki 
Demokratycznej 


Pana Hoang-minh Giana, 

Rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich potwierdza 
niniejszym odbiór orędzia prezy- 
denta Ho Chi-minha z dnia 14 
słycznia 1950 r. kierującego do 
wszystkich rządów propozycję w 
sprawie nawiązania stosunków 
dyplomatycznych, ; 

Po rozpatrzeniu propozycji rzą- 
da Vielnamskiej Republiki Demo 
kratycznej i uwzględniając przy 
tym fakt, że Vietnamska Repu- 
blika Demokratyczna reprezentu- 
je olbrzymią większość ludności 
kraju, — Rząd Radziecki posta- 
nowił nawiązać stosunki dypło- 
matyczne między Związkiem Ra 
dzieckim a Vietnamską Repubii- 
ką Demokratyczną i dokonać wy 
miany posłów, 


Na polecenie Rządu ZSRR 
(©) A. WYSZYŃSKI 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR 
30 stycznia 1950 r, 


W grupie inwestycyjnej przemy- 
słu lekkiego nastapi m. in. rozbudo- 
wa przemysłu cementowego. trojek- 
ty opracowane zostały przez specja- 
listów radzieckich, maszyn również | 
dostarczy Związek Radziecki, 


Koreferent poseł Cieślax (ZSL) 
zwrócił uwagę na szybkie temvo roz 
woju przemysłu lekkiego, który zy- 
skuje wysoką ocenę również zsgra- 
nicą. 

Obecny i przyszły rozwój J ze- 
mysłu lekkiego jest w dużym stop- 
niu wynikiem coraz pomyślniejszej 
współpracy z ZSRR, który dostar- 
cza nam maszyn i surowców, oraz 
z Czechosłowacją i Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną. 


ludu francuskiego 


marsyłskie, gdzie miał 
przeładunek na statek angielski, od- 
pływający do Indochin. I tam jed- 
nak, mimo wystawienia dla nostra- 
chu oddziałów gwardii ruchomej, ro- 
botnicy odpowiedzieli odmownia na 
żądanie dokonania przeładunku 


odbyć się | 
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Bonn w styczniu, 
Szef „protokółu“ dyplomatycznego 
Adenauera, pan von Horwarth, był 
w niemałym kłopocie: oto jeszcze na 
tydzień przed przyjazdem znakomi- 
tego gościa z Francji, ministra Sehu- 
mana, miał dobrać władający jezy- 
kiem francuskim sztab kamerdyne- 
rów, lokai i kelnerów, a tu, jak na 
złość — niemal każdy gada po an- 
gielsku, a od francuskiego po prostu 
się odzwyczaiii — pód okupacją 
amerykańsko - brytyjską. ' 


Schuman je wszystko 

Jakoś to jednak szczęśliwie po- 
szło: znaleziono kilkunastu ludzi, 
którzy (również 1 w czasie wojny) 
bywali w Paryżu i uważali się za 
znawców wersalskiej etykiety;. szef 


kuchni w  „pariamencie”, dzier- 
żawionej przez Niemca o francu- 
skim nazwisku — La Roche, jako 


rzęczóżnawca w sprawach kulinar- 
nych doradził, aby zapytać w Pary- 
żu o gastronomiczne upodobania mi 
nistra. Odpowiedź brzmiała: Sechu- 
man je wszystko! — a wówczas usta 
lono mienu, w którym jako symbol 
porozumienia, wine reńskie miały 
być podawane do potraw, zaś wi- 
no i likiery francuskie na 
deser. Tych ostatnich piwnica 
„kanclerska' z Bonn miała zresztą 


pód dostatkiem: niedarmo przecież 
sprowadzono w ciągu r. ub. do Za- 
chodnich Niemiec, uginających się 
pod ciężarem bezrobocia i coraz 
większych podatków, aż za trzy mi- 
liony dolarów win i napojów fran- 
cuskich. In vino veritas. Te trzy mi- 
Hony dolarów, wydanych na wina 
francuskie, to bafdzo charaktery- 
styczny i prawdziwy przyczynek do 
ustroju gospodarczego marshallow- 
skiej Trizonii. 


Cmentarny pizesąqd 


Skarb „Republiki“ musiał zdobyć 
się jeszcze i na wiele innych wy- 
datków. Ogrody miejskie przedsta- 
wily tak słoną kalkulację, że w 
„protokóle* zamierzano już  sko- 
rzystać z oferty kwiaciarni na cmen 
tarzu, jako tańszej, ale że nawet 1 w 
„protokóle dyplomatycznym panują 
niekiedy przesądy uważano, że kwia 
ty z cmentarza mogłyby sprowadzić 
cmentarny nastrój, a to znowu mo= 
głoby stanowić o pogrzebaniu na- 
dziei na porozumienie z Francją. 
Urzędnicy pana von Horwarth; któ- 
rzy mieli towarzyszyć Schumanowi 
przy jego oficjalnych wystąpieniach 
oraz przy zwiedzaniu Bundeshausu 
i uniwersytetu, wydobyli z naftaliny 
swe tużurki oraz żakiety, a na kilka 
dni przed przybyciem znakomitego 
zościa mówili sobie przy każdym 
spotkaniu dla wprawy: nie „Guten 
Tag", jak zwykle, lecz „Bonjour, 
Monsieur* lub jeszcze dźwięczniej 
„Bonjour, Excellence"! 


Tow. Aleksander Burski 
gościem WC SPS 


MOSKWA (PAP), — 
przybył tu z Warszawy, na zapto- 
szenie Wszechzwiązkowej Rady 
Związków Zawodowych, wiceprze- 
wodniczący CRZZ Aleksander Bur- 
ski. Na dworcu Białoruskim powitał 
go kierownik wydziału międzynaro- 
dowego  Wszechzwiązkowej Rady 
Związków Zawodowych Berezin. 


29 stycznia 


BRUKSELA (PAP) — Z Paryża | 
donoszą, że 29 stycznia odbył się w 
Saint-Eloi-les-Mines we Francji środ 
kowej uroczysty pogrzeb ofiar kata- 
strofy górniczej, w której zginęło 5 
Polaków, a 12 odniosło rany i uległo 
zatruciu gazami. Ogólna ilość ofiar: 
18 zabitych i 80 rannych. 

Już od wczesnego rana przed 13 
trumnami ofiar katastrofy  przesu: 
wały się w skupieniu tysiączne rze- 
sze górników, ich rodziny i robotni- 
cy z okolicznych kopalń, jak również 
delegacje związków zawodowych z 
całej Francji, składając zmarłym 
ostatni hołd. W pogrzebie wzięło 
udział około 15 tysięcy osób, 


Koledzy zabitych przenieśli trum- 
ny na dziedziniec kopalni, gdzie przy= 
były poczty sztandarowe związków 
zawodowych, - organizacji polskich 
1 francuskich i gdzie złożono setki 
wieńców, » 


Następnie rozpoczęły się  okolicz- 
nościowe przemówienia. W czasie 


przemówienia sekretarza miejscowo 
go oddz. CGT Marchangier, który 
podkreślając bohaterską postawę Po- 
laków w Ruchu Oporu w czasie oku- 
pacji hitlerowskiej, wspomniał o prze 
śladowaniu Polaków i represjach o- 
raz o Mochu i zażądał szybkiego prze 
prowadzenia śledztwa, wyjaśnienia 
przyczyn katastrofy 1 pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialnośći — pře- 
fekt departamentu Puy-re- Dome 
Róux w otoczeniu kilku dyrektorów 
ropal opuścił ostentacyjnie uroczy- 
staŚĆ. 


Braterstwo flag 


Pałac Schaumburg przy ulicy Ko- 
bienckiej, który od niedawną stał 
się rezydencją „kańcierza* potząd= 
kowany był gorączkowo, przy czym 
nie szezędzono (podatkowych!) pie- 
niędzy. Brygady froterów zeszły z 
parkietów pałacu dopiero w przed- 
dzień przyjazdu Schumana, braku- 
jące w wielu komnatach drzwi do- 
starezono niemal w ostatniej chwili, 
kupy gruzu przed wjazdem do gma- 
chu nie zdołano już uprzątnąć; „Na- 
dworny* ogrodnik przystroł ją ga- 
łęziami choiny i chciał już nawet na 
ów zielony pagórek zatknąć trium= 
falnie jeszcze jedną flagę . „Republi- 
ki“, Ale „protokół” przewidzi al już 
wszystko, nawet to, gdzie mają po- 
wiewać flagi francuskie, gdzie nie- 
mieckie, a gdzie obie razem, Portier 
Bundeshausu otrzymał wyrażne po- 
lecenie; trzykolorowa francuska — 
po stronie prawej, po lewej — czar- 
ro-czerwóno-złóża niemiecka, Gdy 
Schuman wchodził do Bundeshausu 
zastał flagę francuską — po lewej 
stronie, 


Powitania 
i rozczarowania 


Z chwilą przyjazdu ministra Sehu- 
mana — cały aparat dekoracyjno - 
teatralny wprawiony został w ruch: 
przemówienia, bankiety, toasty, 
uśmiechy dla fotografów i ściskania 
rąk, wzajemne komplement ty przed 
mikrofonem i zapewnienia pro pu- 
blicor o Współpracy, o sąsiedztwie, 
o zroźumieniu, o wszystkim — tylko 
nie o Zagłębiu Saary, który to pro- 
blem właśnie najbardziej intereso- 
wał Niemców, Obserwowali z. zacie- 
kawieniem, ale bez: specjalnego en- 
tuzjazmu, długi korowód samocho- 
dów z wielkim czarnym francuskim 
Delahayem (3 i pół miliona fran- 
ków!), który pod eskortą motocykli 
policyjnych mknął ulicami sennej 
„Stolicy — ed Heussa do Adenane- 
ra, od uniwersytetu do Bundeshau- 
su, £ ź przyjęcia na przyjęcie. 


Nadzieje niemieckie nie trwały 
jednak długo: zaledwie dwa dni, bo 
do niedzieli, kiedy to w Bad Godos- 
berg — w okupow: anym przez Fran= 
cuzów i strzeżonym przez francuską 
żandarmerię Hotelu Drecsen, przy- 
jął minister Schuman (na stojąco) 
gromadę stupięćdziesięciu różnożę- 
zycznych dziennikarzy i na pytania 
stawiane po niemiecku odpowiadał 
w tym samym języku. Tu dopiero 
przekonano się, co są A dypło- 
matyczne uśmiechy „przyjaciej 
skie* uściski rąk: sa Zagłębia 
Saary, Która najbardziej  iniereso= 
wała dziennikarzy niemieckich zo- 
stała przez ministra Schumana 


l a Wy- 
jaśniona* — z punktu francuskiej 
račji stanu, a zatem — separatyzm, 


oderwanie od Niemiec, marione'ko- 
wa. niezależność, marionetkowy „par 
lament", a wreszcie i oddanie ko- 
palń w pacht kapitalistom i akcjo- 
nariuszom na lat pięćdziesiąt, Min. 
Schuman dodał wprawdzie dla osło- 
dy i na otarcie łez coś nięcoś o „ure- 
gulowamiu ostatecznym* sprawy 
przy zawarein traktatu pokojowego, 
se kog tym mało już kto wiz- 
ję 


Detaliczna wyprzedaż 
Niemiec 
Schuman _ odjechał 


dnia do Berlina: żegnał 


go słodko 
Adenauer na dworcu, 


zaś kwaśno 


Ta zniewaga pamięci ofiar w obe 
cności opłakujących je rodzin wywo- 
łała powszechne oburzenie. 


W przeddzień pogrzebu sekretarz 
francuskiego związku górników Du- 
guet zwołał konferencję DTASOWĄ, 
na której podał do wiadomości fakty, 
świadczące o zbrodniczej lekkomyślno 
ści. dyrekcji kopalni, na która spada 
całkowita odpowiedzialność za tę ira 
giczną katastrofę. 


Duguet podkreślił, że delegaci gór 
ników od dłuższego już czasu zwra- 
cali uwagę dyrekcji na niebezpieczeń 
stwo, grożące w szybie południowym 
życiu górników. Jeszcze 12 stycznia 


następnego | z nazwiskami osób, 


prasa adenauerowska — w artyku- 
łach wstępnych. W kuluarach „pat- 
lamentu“ mówiono na ucho o tym. 
za jaką cenę w „poufnej rozmowie” 
z Schumanem sprzedał Adenauer 
Saarę i przypominano /po niewcza- 
siel), jak twarde, nieustępliwe, a za- 
razem słuszne i ostrzegawcze było w 
tej sprawie stanowisko komunistów, 
Czy mbżna mieć zaufanie do „kanc- 
lerza”, który poza plecami parla- 
mentu i w tajemnicy- przed włas- 
nym narodem wyprzedaje Niemcy 
po kawałku obcym kapitalstom? 
Adenauer przewąchał sytuację i 
w kilka godzin po wyjeździe Schu- 
mana zwołał dziennikarzy do siebie 
na konferencję, gdzie bardzo „ubo- 
lewat“ nad tym co się stało i przy” 
zmał, że problem Saary zaszkodził 


ame z 


po niemiecku 


Odwiedziny w Bonn 


Schuman przemów ât 
ale w interesie franek ai kapitalistów 


„utrwaleniu* stosunków francusko- 
niemieckich, apelował do „opinii pu- 
blicznej” i twierdził, że Niemcy pē- 


winny szukać oparcia nie tylka we 


Francji, ale i Wielkiej Brytaniż. 


Schuman odjechał, interes. został 
ubity, a teraz — trzeba zachować 
pozory. Adenauer zachował je i na- 
stępnego dnia, i w dwa dni później, 


kiedy pielgrzymował z kijem pozut 


niczym do wysokiego komisarza” Me. 
Cloya, aby ten wstawił się za sta- 
rym Adenauerem u samego Ache- 
sona. 

Ale tym razem w „pomyślny wy- 
nik“ rozmów, prowadzonych jak ti 
z Schumianem „w cztery oczy”, nie 
uwierzył już Adenauerowi nikt, 

Leopold Marschak. 
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W USA otwarto specjalną szkołę wojskową dla byłych 
oficerów 55 


(Z prasy) 


Wyższa Akademia U//A 


Bankierzy wywołali wojnę z Vietnamem 


„Skandal generałów" — oburza masy pracujące Francji 
(Korespondencja własna „Głosu” z Paryża) 


Paryż, w styczniu 1950 r. 


Z zapartym tchem śledzi francuska 
| opinia publiczna przebieg wielkiego 
skandalu, którego bohaterami są 
dwaj wyżsi oficerowie: generał Re- 
vers,» były szef sztabu armii fran- 
cuskiej, i generał Mast, były guber- 
nator Francji w Tunisie. Poza nimi 
w aferę wmieszanych jest szereg 
osobistości: politycznych, należących 
do większości rządowej. 

Afera ta, której podłożem jest 
krwawa wojna w Indochinach, zosta- 
ła przez prasę nazwana „skandalem 
generałów“ lub „aferą czeękową*. 
Dwaj wyżej wymienieni generałowie, 
ubiegający się o wysokie stanowiska 
w Indochinach za pomocą ciemnych 
intryg, występują w niej obok podej- 
rzanych polityków i osobników, któ- 
rzy splamili się kolaboracją. 


Sprawa zaczęła się od ujawnienia 
pewnego raportu napisanego ubieg- 
łego roku przez gen. Reversa, -:0d- 
czas jego inspekcji w Indochinach 
Raport ten, ściśle tajny, znaleziońo 
przy zatrzymanym podczas pójki w 
autobusie Vietnamczyku Van Co, bę- 
dącym członkiem CIO oraz agentem 
marionetkowego cesarza Bao Dai we 
Francji. 

Van Co przyznał, że raport gen. 
Reversa otrzymał od jednego ze 
swoich wspólników, niejakiego Róger 
Peyre, byłego ezłottka faszystowskiej 
organizacji Doviota (PPF); człowiek 
ten mimo, iż był skazany przez ruch 
oporu za współpracę z Niemcami, nie 
tylko uniknał kary, lęcz pozostawał 
w przyjaznych stosunkach z genera- 
łami Reversem i Mastem oraz z wie- 
lu innymi osobistościami, odgrywa- 
jącymi poważną rolę w życiu poli- 
tycznym Francji (między innymi 
z Albertem Bouzanńquet, sekretarzem 
generalnym  rozłamowej organizacji 
związkowej „Force Ouvriere“). 

Peyre, zatwardziały faszysta, 
związany z kołami finansowymi, nie 
szezędził intryg celem usadowienia 
swego przyjaciela, gen. Masta, na 
stanow!sku wysokiego komisarza w 
Indochinach. Rewizja przeprowadzo- 
na w jego mieszkaniu ujawniła kom- 
promitującą książeczkę czekową 
którym przeka- 
zywał pokaźne sumy pieniężne. 

Można było przypuszczać, że afe- 


Pogrzeb 5 górników polskich we Francji 


Ofiary zbrodniczego niedbalstwa francuskich baronów węglowych 


związek zawodowy złożył memoriał, 
piętnujący karygodne niedbalstwo dy 
rekcji, złe warunki pracy i brak urzą 
dzeń ratowniczych. Memoriał prze- 
strzepał przod możliwością katastro 
fy. 

Dyrekcja nie zwróciła uwagi na 
ostrzeżenie delegatów związkowych. 


Gdy katastrofa wydarzyła się, dy 
rektor kopalni zatelefonował po po- 
licję i wojsko do sąsiednich garnizo- 
nów i dopiero po ich przybyciu po- 
zwolił sobie podać listę ofiar do wia 
domości. Drużyny ratownicze przy- 
stąpiły do akcji nie mając, z wiqy dy 
rekcji, aparatów tlenowych, 


Strajk okupacyjny wTel-Avivie 
Reakcja w Izraelu prześladuje 
komunistów 


TEL-AVIV (PAP). — Jak już dono- 
siliśmy, w osiedlach rolniczych tzw. 
„Moszawim” trwa od dłuższego cza- 
su dyskryminacja rolników, wyzna- 
jących przekonania postępowe, wzglę 
dnie będących członkami Komuni- 
stycznej Partii Izraela. 


W niektórych osiedlach wydawa- 
nie nasion pod zasiew zbóż uzależnia 
się od podpisania deklaracji, stwier- 
dzającej, że petent nie jest człon- 
kiem Komunistycznej Partii Izraela. 


Elementy reakcyjne dążą do wy- 
parcia rolników komunistycznych z 
osiedli wiejskich i utworzenia dla 
«nich specjalnego „ghetta rolniczego“, 


W związku z powyższym do loks- 
in Agencji Żydowskiej w Tel Avivie 
przybyli deleqaci chłopów z 5 wsi, 
którzy zażądali zniesienia dyskrymi- 
nacji w stosunku do chłopów - komu- 
nistów i rozpoczęli w biurach Agen- 
cji Żydowskiej strajk okupacyjny, 
kióry trwa już od 10 dni. 

30 stycznia odbyła się w/Tel Avi- 

yie druga z kolei masową demos- 
stracja solidarności ze strajkujacymi 
w biurach Agencji Żydowskiej chło: 
pami. Demonstrantów rozproszy ły od- 
działy policyjne w pełnym uzbroje- 
nin t w hełmach stalowych. Raniono 
szeraej demonstrantów 1 dokonano 
aresztowań. 


rzyści zostaną pociąznięci do odpo- 
wiedzialności za tego rodzaju machi- 
nacje. Tak jednak nie było, Zostali 
oni nie tylko zwolnieni, ale żwrócono 
im materialne dowody ich oszustw, 
między innymi książeczkę czekową 
wraz z odcinkami, na których figu- 
rowały nazwiska osób przekupio- 
nych. 

Na skutek ogromnego rozgłosy, ja- 
ki przybrała ta afera, rząd był zmu- 
szony ogłosić w Zgromadzeniu Naro- 
dowym publicznie wyjaśnienie. Chcac 
nie chcąc, premier Bidault musiał 
przyznać, że Peyre jest ciemnym ty 
pem, kolaboracjonistą oraz musiał 


publicznie „skarcić” generałów Ma- 
sta i Reversa. W toku dyskusji wy- 
szło na jaw, że Peyre po wojnie był 


niomencie gdy piszę tę koresponden- 
cję. Afera ta głośnym echém odbiła 
się w całym kraju: naród francuski 


dekorowany Legią Honorową w o- | pamięta bowiem, że 20.000 młodych 


kresie, gdy ministrem obrony naro- 
dowej był Teitgen, członek MRP. 
Jacques Duclos, sekretarz Partii Ro 
munistycznej, zażądał atw orzenia par 
lamentarnej komisji śledczej, posia- 
dającej. pełnomocnictwa sądowe, któ- 
ra zajęłaby się wyjaśnieniem całej 
afery oraz ujęciem: i nkaraniem win» 
| nych. Lecz premier Bidault odmó- 
wił udzielenia tej komisji pełnomoc- 
nictw sądowych. 

Tak przedstawiają się sprawy w 


Francuzów obok wielu tysięcy Viet- 
namczyków zginęło już w „brudnej 
wojnie” rozpętanej przeciwko ne2ro- 
dowi Vietnamu przez chciwych z55- 
ków imperialistów. „Skandal gone- 
rałów* obnażył przed całą opinią 
francuską istotny sens wojny w Viet- 
namie, prowadzonej przez banki»rów 
francuskich i amerykańskich wojew 
interesom narodu francnskicga. 


Georges Saris, 


Włókniarze i odzieżowcy całego świata 


nie ustaną w walce o pokój 
Wyniki obrad Departamentu Włókienniczego ŚFZZ w Warszawie 


Warszawa (PAP). Dnia 27 stycznia | kretariatów włókniarzy 1 odzieżow- | wywalczone zdobycze świata pracy. 


rb. zakończyły się w Warszawie 4- 
dniowe obrady sesji prezydium Ko 
mitetu Administracyjnego Między- 
narodowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Przemysłu Włókienni- 
czego i Odzieżowego (departament 
$ŚFZZ). 

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Zrzeszenia złożył sekre- 
łarz gen. tow. Aleksander Bur- 
ski, który omówił trudności okresu 
organizacyjnego oraz nakreślił plan 
pracy Zrzeszenia na najbliższy ó- 
kres. 

Sytuację włókniarzy i odzieżów= 
ców w ZSRR i krajach demokracji 
ludowej zobrazówałi: wiceprzewod- 
niczący Zrzeszenia — przewódniczą- 
ca Związku Zawodowego Włóknia- 
rzy ZSRR — Nonna Mnurawiewa o0- 
rąz tow. Aleksander Burski. Zarówno 
sprawozdanie jak i dyskusja wyka- 
zały, że w ZSRR i w krajach demo 


'kracji ludowej uwydatnił się wzrost 


stopy życiowej włókniarzy oraz na- 
stąpiło, dalsze polepszenie warun- 
ków socjalnych i kulturalnych. 


Sytuacja w krajach 
kapitalistycznych 

Przy omawłaniu sytuacji włóknia 
rzy i odzieżowców w krajach kapita 
stycznych stwierdzono stały wzrost 
bezrobocia wśród włókniarzy wło- 
skich oraz nieustanne pogarszanie 
się ich sytuacji materialnej. 

Sytuacja włókniarzy francuskich 
jest również bardzo ciężka, Stwier- 
dzono, że ostatnie zwycięstwa straj- 
/kujących włókniarzy francuskich w 
Pas de Calais, Caudry itd. uzyskane 
zostały dzięki nieustraszonej i £oli- 
darnej postawie robotników francu- 
skich. 

Wyniki obrad podsumowały jedno 
głośnie przyjęte rezolucje. 


Rezolucja polityczna 


Rezolucja polityczna podkreśla, 
że w okresie od zeszłorocznej konfe- 
rencji konstytucyjnej Zrzeszenia w 
Lyonie wzrosła agresywność obozu 
imperialistycznego, przy pogłębiają- 
cym się w tym obozie kryzysie eko- 
notnicznym. Około 40 milionów bez- 
robotnych i częściowo bezrobotnych 
powoduje, że łącznie » rodzinami o- 
koło 100 milionów ludzi w pań- 

twach kapitalstycznych nie posiada 
środków do życia, 

W ciągu omawianego okresu — 
czytamy dalej w rezolucji — Mię- 
dzynarodowe Zrzeszenie Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Włókieńniczego i O 
dzieżowego przeprowadziło rozległą 


i owooną pracę. Zapoznano włóknia 


rzy i odzieżowców we wszystkich 
krajach z uchwałami konferencji 
lyońskiej. Zorganizowano przy fabry 
kach i przedsiębiorstwach stałe ko- 
mitety obrony pokoju, a we Francji 
i we Włoszech w głosowaniu za po- 
kojem wzięła udział ogromna więk- 
szość włókniarzy i adzieżowców. 
Rezolucja podkreśla dalej, że w 
walce o jedność włókniarzy i odzie- 
żowców wszystkich krajów należy 
demaskować rozłamową działalność 
arzywódców miedzynarodowych se- 


ców, którzy nie należą do ŚFZZ 0- 
raz szpiegowsko - dywersyjną dzia- 
łalność faszystowskich Związków Za 
wodowych w Jugosławii, Rezolucja 
wzywa wszystkię organizacje włók- 
niarzy i odzieżowców, aby wzięły 
najaktywniejszy udział w organizo- 
waniu w dniu 8 marca Międzynaro- 
dowego Dnia Kobiet i Święta 1 Ma- 
ja, które winno przekształcić się w 
dzień potężnych manifestacji przeci- 
wko podżegaczom wojennym i woj- 
nom kolonialnym. 

W zakończeniu rezolucja domaga 
się od włókniarzy i odzieżowców, bio 
Tących udział w pracach Międzyna- 
rodowego Biura Pracy, aby wystębo 
wali solidarnie w obronie interesów 
międzynarodowego proletariatu prze 
ciwko atakom kapitalistów i przed- 
stawieień ich rządów na prawa i 
zdobycze klasy robotniczej. 


Rezolucja ekonomiczna 


Rzzolucja ekonomiczna podkreśla 
stałe narastanie kryzysu gospodar- 
czego w krajach kapitalistycznych, 
specjalnie ostro atakujacego Wło- 
chy i Francję, co powoduje znaczne 
obniżenie stopy życiowe; włóknia- 
rzy i odzieżoweów tych krajów. 


Dia utrzymania swych zysków, za 
grożomych zalewem towarów amery 
kańskich w ramach planu Marshal- 
la, kapitaliści tych krajów przypusz 
czają ostre ataki na płace i ciężko 


43 plęnarne posiedzenie Łódzkiej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej roz- 
poczęło się oddaniem hołdu bohater 
skiej Armił Radzieckiej, w związku z 
rocznicą obrony Stalingradu. 


Sprawozdanie z działalności Prezy- 
dium Woiewódzkiej Rady Narodowej 
za IV kwartał ub, r. złożył wiceprze= 
wodniczący ob. Lorek. Jak wynika 
że sprawozdania, prezydium pracami 
swymi w zasadzie zaqwarantowało 
wykonanie planu, a to dzięki szero- 
kiej mobilizacji czynnika polityczne: 
go, społecznego i administracyjnego. 
Celowo zostało przeprowadzone zada 
nie upolitycznienia Rad, poprzez szko 
lenie i szerokie uświadamianie w du- 
chu uchwał III Plenum KC PZPR. Ja- 
ko moment pozytywny działalności 
Prezydium, podkreślono m. in. dopil- 
nowanie realizacji płanu inwestycyj- 
nego za rok 1949, jako bazy wyjścio- 
wej do realizacji Planu 6-letniego. 

Niedoststecznie rozwiąągna została 
akcją: walki z analfabetyżfem w te- 
renie województwa. Również niedo- 
statecznie zrealizowany został plan 
elektryfikacji wsi, a to na skutek sła 
bej działalności Komitetów Elektryfi- 
kacji w terenie. 

Zqodnić z porządkiem dnia, na po- 

siedzeniu zreferowana została sprawa 
realizacji dotacji Rady Państwa na 
poprawę warunków komunalnych lu 
dzi pracy. W akcji tej wykorzystano 
dotację w wysokości 200 miln. zł, zu 
żytkowanych na remonty względnie 
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Atakom tym okazuje pomoc Waty- 
kan. . 

Pomimo tych ciężkich warunków 
opór włókniarzy i  odzieżowców 
wzmaga się z każdym dniem. Roś- 
nie fala strajków, wzrasta. świado- 
mość klasowa. szczególnie wśród ka 
biet — włóknierek. Pomimo intryg i 
nawoływań kleru nie idą one na 
lep tej propagandy i kroczą zdecydo 
wanie w szeregach walczących o 0- 
bronę praw i warunków bytu świa- 
ta pracy, 

Prezydium stwierdza z zadowole- 
niem, że w Związku Radzieckim i w 
krajach demokracji ludowej obser- 
wuje się stały wzrost materialnego 
i kułturajmego dobrobytu mas pracu 
jących. 

W dalszej części rezolucji prezy- 
dium zwraca się do Związków Za= 
wodowych Włókniarzy i Odzieżow= 
ców w krajach demokracji ludowej, 
aby za przykładem włókniarzy i 07 
dzieżowców ZSRR mobilizowali swo 
ich członków do „walki o wykonanie 
i przekraczanie planów gospodar- 
czych, do dalszego rozwoju socjali- 
stycznego współzawodnictwa pracy 
oraz ruchów racjonalizatorstwa i wy 
nalazczości robotniczej. 


Wysiłek ten stanowi rękojmię dal 
szego wzrostu dobrobytu mas practi- 
jących w tych krajach į wzmacnia 
potęgę obozu pokoju, na którego cze 
le stoi Związek Radziecki, 


Plenarne obrady Wojew. Rady Narodowej 


|ondówe ok. 2 tysięcy budynków mie- 


szkalnych, naprawę chodników i je 
zdni, kanalizację budowę studzien, 
przyłączenie do sieci elektrycznej — 
w kilkunastu miastach i osiedlach na 


„szego województwa. 


W następnych punktach programu 
obrad poruszone zostało zagadnienie 
Spółdzielni Produkcyjnych na terenie 
województwa łódzkiego. Zagadnienie 
to było szeroko omawiane w wyczer 
pującej dyskusji, 


Następnie przedstawiony został 
przez przewodniczącego tow. Doma- 
galskiego plan pracy na rok 1950 — 


` 


Wojewódzkiej Rady Narodowej, Pre- . 


zydium i Komisji Radnych. 


AKADEMIA 
ku czci Mickiewicza 
w Budapeszcie 

BUDAPESZT (PAP) — 29 bm 
z okazji zakończenia .uroczystość: 
jubilenszowych ku czci Adama Mic- 
kiewicza odbyła się w  siełzibie 
Związku Pisarzy Węgierskich uro- 
czysta akademia. 

Akademię zaszczycił swoją obecno- 
ścią przewodniczący prezydium We- 
zierskiej Republiki Ludowej = Ar- 
pad Szakasits, 
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ak pracują agitatorzy w PZPB Nr 2 


iW małym lokaiu organizacji oddziałowej 


w wykończalni 


PZPB Nr 2 odbywa się zebranie agitatorów. Towarzysze trzyma- 


jąc w rękach ołówki i zeszyty 


do notatek słuchają wykładu tow. 


Gronowskiego. Potem rozwija się dyskusja. Padają pytania na róż- 
ne tematy. Towarzysze zapytu ją, jak odpowiadać na takie czy in- 
ne pytania, zdają sprawozdanie z tego co zrobili podczas ostat- 


nich dwu tygodni. 


— Proszę o materiały, dotyczące |sób zorganizował na obydwu zmia- 


pomocy Związku Radzieckiego w 
trakcie formowania I Armii W. P., 
— zwraca się do tow, Gronowskiego 
azitator Osiński, który chciałby to 
zagadnienie wyjaśnić swemu towa- 
rzyszowi pracy. 

Tow. Kazimierz Nowicki, pracow- 
nik bielnika opowiada o tym, jak za 
interesował się wypadkiem marno- 
trawstwa. Zauważył, że z draparni 
przywieziono towar  pobrudzony z 
narwanyin brzegiem. Tow. Nowicki 
natychmiast udał się do majstra i 
sprowadził go do towaru. Majster 
zainteresował się tym i wykrył 
przyczyny tego niepożądanego zja- 
wiska, 

Znają dobrze robotnicy wykończal 
mi agitatora tow. Nowickiego, Dzięki 
rozmowom indywidualnym - prowa- 
dzonym z członkami Partii przyczy- 
nit się do podniesienia frekwencji 
na kursach partyjnych. Dzięki do- 
bremu wpływowi, jaki wywiera na 
otoczenie, pizysporzył organizacji 
partyjnej nowych członków. Tow. 
Nowicki cieszy się dużym autoryte- 
tem wśród bezpartyjnych. Gdy zwró 
ciła się do niego pracownica biura 
obrachunkowego ob. Kempa, skar- 
Żąc się, że ma IX grupę uposażenio= 
wą, chociaż inni pracownicy na tych 
samych stanowiskach otrzymali już 
VII, zainteresował się tą sprawą i wy, 
jaśnił pomyłkę. W krótkim czasie 
ob. Kempa uzyskała awans, 

Tow. Nowicki jest agitatorem tak- 
że poza murami swej fabryki. Gdy 
niedawro stawał do rejestracji woj- 
skowej, usłyszał rozmowę, że nie- 
długo wybuchnie wojna, bo rejestru 
ją wszystkich miężczyzn, Cierpliwie 
wyiłumaczył piotkarzom  kłamli- 
wość tych przypuszczeń i wyjaśnił, 
że przeprowadzenie rejestracji jest 
konieczne celem uzupełnienia zni- 
szczonej podczas okiipacji ewidencji, 

Tow. Jedlicka jest agitatorką do- 
piero od dwóch tygodni, ale już chlu 
bi się przeprowadzeniem poważnej 
rozmówy na temat zadań członka 
PZPR. Wytłumaczyła koleżance, 
pragnącej wstąpić do Partii w tym 
przekonaniu, że ułatwi jej to awans, 
źe dla takich ludzi nie ma wstępu do 
Partii, s ` ; 

„Agitątor tow. Kukula opowiada, 
jak udało mu się zorganizować 
współzawodnictwo w oddzialś przę- 
dzarek obrączkowych. Oto któregoś 
dnia vebrał wszystkie prządki i ob- 
ciągaczki. Omówił z nimi regulamin 
wspóawodnictwa, podkreślił, jakie 
korzyści czerpie ze współzawodni- 
ctwa robotnik i Państwo. W ten spo 


nach zespoły współzawodniczących. 

Agitałorzy „Bawełniańej Dwójki“ 
wnikają we wszystkie sprawy fa- 
bryczne. 

Osiągnięcia i braki 
W ciągu ostatniego miesiąca wzro 

sła w PZPB Nr 2 ilosć! agitatorów 
o około 60, dochodząc obecnie do 
liczby 206. Podzieleni są na 14 grup. 
Przy każdej egzekutywie oddziało- 
wej działą jedna grupa, Dwa raży w 
miesiącu odbywają się odprawy agi 
tatorów w ramach każdej organiza- 
cji oddziałowej. 

Przegiądamy sprawozdania z od- 
praw. Wynika z nich, że towarzysze 
dyskutują żywo na różne tematy. 
Powtarzają się nazwiska: tow. tow. 
Śmigielskiego, Gronowskiego, Ko- 
terby, Łuczaka, Szadowiaka i in- 
nych. Mówią o tym, 00 zrobili, i o 
dotychczasowych trudnościach i 
brakach w pracy. Nie było wspólnej 
Więzi, łączącej agitatorów z wszyst- 
kich oddziałów, nie było wymiany 
doświadczeń. Azitatorzy nie zbierali 
się na wspólne odprawy u sekreta- 
rza organizacji podstawowej, Niedo- 
statecznie zajmowała się tą sprawą 
dzielnica. A z tego wynika, że nie- 
raz agitatorzy nie znają dobrze za- 
kresu swego działania, źdarza Się, 
że wskutek tego brak im argumen= 
tów dlą przekonania Tozmówców. 
Brak im instrukcji, w jakim kierun 
ku mają w danej chwili prowadzić 
swe poczynania. 

Piękne i rozległe 

są zadania agitatorów 

Po DI Plenum KC PZPR ostra za- 
rysowała się konieczność zorganizo- 
wania szerokich Kadr agitatorów. 
W PZPB Nr 2, prócz wykończalni i 
oddziału I, gdzie agitatorzy pracują 
na ogół aktywnie, istnieje tkalnia, w 
której praca ta jest mzańiedbana. 
W PZPB Nr 2 kobiety stanowiące 
większość załogi tworzą zaledwie 15 
proe. ogólnej liczby agitatorów. 

Dużo pozostaje jeszcze do zrobie- 
nia zarówno w tkalni, jak i w prze- 
dzalni. Organizacja podstawowa zda 
je sobie dobrze z tego sprawę, Prze- 
de wszystkim więc przystąpiła do 
organizowania raz w miesiącu o- 
gólnych odpraw. Obejmie ona szkole 
niem wszystkich agitatorów, aby 
uczynić z mich najbardziej uświado- 
miony aktyw partyjny. 

Piękne i rozległe są zadania 
agitatorów, szermierzy w wale 0 
naszą słuszną sprawę. Organiza- 
cja partyjne „Bawełnianej Dwój- 


ki“ pojmuje to doskonale | wszyst 
ko wskazuje na to, że już w nie- 
długim czasie agitacja odgrywać 
będzie tutaj poważną rolę, stając 
się potężnym orężem w walce © 


usprawnienie i polepszenie wyni- 
ków produkcyjnych. oraz o pod- 
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Przyganiał kocioł garnkowi 


Konia, proszę was, z rządem (x rządem — ponieważ chodzi o wybory 


niesienie świadomości robotni- do parlamentu angielskiego) temu, kto wytłumaczy, jaka jest ułaściwie róż. 
ków PZPB Nr 2. | nica między programem politycznym angielskiej partii konserwatywnej 
; H. Sam. | a programiem t. zw, socjalistycznej partii pracy. x 


Ra: 


Agitaitorzy „Bawełnianej Dwójki” przy pracy| 


Pamięć mamy, otoszem, niezłą i 


natomiast do 


sów działalnaści rządu Labour _ 


dlatego przypominamy sobie, że rząd 


Ader-Berinn przez cały czas swej kadencji uczynił sporo niepoczytalnych 
posunięć, które się bardzo nie podobały narodowi angielskiemu, przypadły 
gustu koterii p. Churchillą. Nie raz, nie. prawdaż, zwłaszcza 
jeśli chodzi o t; zw. politykę zagranicą, stary, wyleniały „Winnie“ bił 
brawa .socjalistom" z Labour Party: cacy, cacy, partia pracy, 

Obecnie jednak — wiadomo, okres przedwyborczy — otyły podżegacz 
wojenny umywa potrosze mulchne łapy od popieranej przez stronnictwo tory- 
Party. Wcale np. nieelegancko zaatakował 


niedawno imć p. Atlee-Bevina. Przemawiając w W oadfordsie (hrabstwo Essex), 
stwierdził Churchill, m. in. co następuje: „my, konserwatyści, popieraliśmy 
| rząd socjalistyczny, kiedy on się starał o pożyczkę amerykańską. Ale rząd 


ten zmarnował olbrzymia część uzyskanej pontocy ra 


import amerykaje ' 


skich filmów, tytoniu oraz owoców, zupełnie niepotrzebnych dla celów od- 


budowy Wielkiej Brytanii!", 
Ach, ta wzruszająca troska © 


„odbudowę* u podżegacza wojennego 


Nr. 1! I to odkrycie nie tyle Ameryki, ile t. zw. pomocy amerykańskiej! 
Jakby nie było panu Churchillowi dobrze wiadome, na jakich to warun. 
kach otrzymuje się „pożyczkę amerykańską“! Rzecz jasna, że świetnie 30- 


bie z 


tego zdawał sprawę, „popiera“, a dziś przygania,., 
Ano, przyganiał kocioł garnkowi, a oba smolą. 


E. Tam. 


Walka o wyższy poziom szkolenia partyjnego 


Prace kursów I stopnia Dzielnicy Staromiejskiej 


a 8... > + 
O ogólnym poziomie szkolenia 


objętych nim słuchaczy, iecz ich zainteresowanie 
zajęciach 


gadnieniami, frekwencja na 


partyjnego decyduje nie tylko iłość 
wykładanymi za- 
oraz działalność poszczegól- 


nych ogniw partyjnych, wzsjemnie z sobą współpracujących. 


Na 39 kursach I stopnia Dzielnicy. 
Staromiejskiej szkoli się ogólem 920 
słuchaczy, a w tym 216 kobiet. Słu- 
chacze ci, to w dwóch trzecich robot- 
nicy, a wśród nich aktywiści parte: | 
ni, członkowie egzekutyw, Tad za- 
kładowych, ekip łączności, grypowi 
i agitatorzy. Komisja Szkoleniowa 
Dzielnicy przy wyznaczaniu słucha- 
czynie zapomniała również o xandy- 
datach, którzy w liczbie 84 biorą u- 
dział w pracach kursów. 


Właściwy dobór słuchaczy sprawił, 
że frekwencja na kursach kśztałtuje 
się na ogół zadowalająco, osłągając 
średnio 81 procent zapisanych, Zresz- 
tą okolicznością sprzyjającą poriyśl- 
nie rozwijającej się akcji szkolenio- 
wej jest nie tylko właściwy dobór 
słuchaczy. I tu przy rozpatrywaniu 
akcji szkoleniowej na czoło wysuwa 


Robotnicy udoskonalają warunki produkcji 


Osiągnięcia racjonalizałtorów w PWG Nr. 6 


W gabinecie dyr. technicznego, 
tow. Szczepańskiego, w PWG Nr 6 
zebrał się po raz drugi klub racjona- 
lizatorów. Wśród obecnych widziniy 
również kobiety, znane racjonaliza- 
torki w PWG Nr 6. Na stole leży 
teczka, zawierająca 15 wniosków ra- 
cjonalizatorskich, Mają być dziś roz- 
patrzone. Wnioski na kartkach ze 
źwykłego zeszytu, pisane ołówkiem, 
krótkie, zwięzłe, może nawet nie wy- 
czerpujące, ale po przeczyłaniu każ- 
dy z nich staje się przejrzysty 1 


- zrozumiały dla wszystkich obecnych. 


Jeden wriosek jest tak jasny i w 
swym zastosowaniu tak praktyczny, 
że w ogóle nad nim nie przeprowa- 
dza się dyskusji. Inny wniosek na od 
wrót — wywołuje gorące rozprawy 
i projektodawca jest zasypywany py 
tanianii. 

Są również takie wnioski, które 
chociaż mogłyby przynieść oszczęd- 
ności na energii prądu, nie odpowia- 
dają jednak warunkom bezpieczeń- 
siwa pracy. Takie wnioski upadają, 
gdyż w pierwszym rzędzie trzymamy 
się tej zasady, że człowiek jest naj- 
ważniejszy. Toteż klub słusznie zwra 
ra uwagę na to, że żadne usprawnie 
nie nie będzie odpowiednie, jeśli nie 
weżmie się w dostatecznej mierze 
pod uwagę bezpieczeństwa człowie- 
ka, 

Czasem racjonalizator zamienia się 
w adwokata i wymownie, gorąco bro 
ni swego wniosku, występuje kilka- 
krotnie i przekonuje człofków klubu 
o słuszności swego ulepszenia, Nie- 
które wnioski nie są kompletne, bra- 
kuje rysunków i wyjaśnień. Wtedy 
klub przydziela pomoc techniczną w 
celu dokładnego opracowania ulep- 
szenia, Każdy projekt zbadano szcze- 
gółowo, nawet najprostszy został roz 
patrzony,  Racjonalizatorzy pytają, 
ile oszczędności przyniesia zakładom, 
polęmizują, wypytują, uzqadniają —- 
i cieszą się. Bardzo się cieszą i wcale 
tego nie ukrywają. 


` Pod koniec zebrania wysunięto na 
stępujące wnioski: Utworzenie gazet- 
ki ściennej racjonalizatorów w.eeln 
informowania załogi o poczynaniach 
kluhu, Wywieszenie gablotki z fotó- 
arafiami racjonalizaforów na ze- 
wnątrz fabryki. Przy wypłacie dorę- 
czyć wszystkim pracownikom kartkę, 


usprawnienia zakłady zawdzięczają 
racionalizatorom oraz ile premii o- 
trzymali ci ostatni, Wszystkie wnio- 
ski klub uchwalił jednogłośnie. 

* . * 

Na początku IV kwartału ubiegłe- 
go roku PWG Nr 6 posiadała dwóch 
racjonalizatorów. Wszyscy pamiętają 
to niezwykłe wydarzenie, kiedy to 
zroczyście wręczono im nagrody, wy 


Skuteczna 
„tablica opóźnień 

W wielu zakładach pracy, a szcze- 
gólnie w biurach, pracownicy rozpo: 
czynają swe zajęcia z opóźnieniem. 
Te dwu- lub pięciominutowe opóźnie 
nia w przeliczeniu rocznym wysządza 
ją wielomilionowe straty 1 znacznie 
podwyższają koszty produkcji. Wal- 
ka z maruderstwem staje się więc 
dziś jednym z ważnych zadań, wysu- 
wających się przed organizacjami 
partyjnymi, radami zakładowymi i 
administracją zakładów pracy. 

Jeszcze parę miesięcy temu nie ina 
czej wyyłądało pod tym względem 
położenie w Oddziale Zdjęciowym 
Filmu Polskiego. Wtedy to właśnie 
wprowadziliśmy ciekawą innowację. 
Na. ścianie korytarza na najbardziej 
widocznym miejscu zawiesiliśmy tā- 
blicę z nazwiskami „spóźnialskich” 
na której widniał napis: „Kto się 
spóźnił w ubiegłym tygodniu”. Po- 
wołaliśmy specjalną komisję, w skład 
której wchodzili: kierownik admini- 
stracji oddziału, członek Rady Zakła- 
dowej oraz.. najczęściej spóźniający 
się pracownik. Komisja w końcu każ 
dego tygodnia sporządzała jmienny 
wykaz spóźniających się. 

Oczywiście, że rezultaty pracy ko- 
misji stały się widoczne już po kilku 
tygodniach, a skład komisji stale u- 
legał zmianie, - 

Mineło już kilka miesięcy od chwi 
li wprowadzenia tej tablicy, a przy- 
znać trzeba, że w bieżącym okresie 
prawie nie ma ona już praktycznego 
zastosowania. Obecnie stanowi raczej 
dokument dawnego złego stylu pracy 
Oddziału Zdjęciowego. o 
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LJ 
Opierając się na pomyślnych do: 
świadczeniach działalności komisji 


spóżnień uważam, ż2 byłoby pożąda- 


zawierającą wiadomość o tym, jakie| ne, aby I w innych biurach oraz ta- 


noszące 60 tys. zł, Po upływia 2 mie- 
sięcy premię otrzymało już kilku ra- 
cjonalizatorów, w ogólnej sumie 183 


tys. zł. 


Na obecnym posiedzeniu znów zo- 
stanie przyjętych kilka wniosków ra- 
cjonalizatorskich, Racjonalizacja roz- 
wija się tupomyślnie i przynosi Za 
kładom Giumowym znaczne oszczęd- 
ności. 


się działalność Dzielnicowej Komisji 
Szkoleniowej. 

— W sklad Komisji — informuje 
nas jej przewodniczący, tow. Keich, 
wchodzi 19 wizytatorów i 5 członków 
prezydium. Prace rozłożyliśmy sobie 
w ten sposób, że każdy z wizytato- 
rów ma pod opieką przeciętnie dwa 
kursy, Praktyka wykazała, że tam, 
gdzie wizytatorzy dobrze wywiązują 
się ze swych obowiązków, regularnie 
odwiedzają kursy, przychodzą na nie 
przygotowani i pomagają (gdy zajdzie 
tego potrzeba) wykładowcom w pro- 
wadzeniu zajęć, tam ktirsy cieszą się 
zainteresowaniem sluchaczy i niewąt 
pliwie przynoszą oczekiwane rezul- 
taty. 

Nazwiska najlepiej spełniających 
swe obowiązki wizytatorów wiążą się 
na ogół z kursami, wykazującyni naj 
lepiej rozwijające się szkolenie. Tow. 
Dominiak wizytuje kurs w „Bacuti- 
lu", na którym obecność słuchaczy o 
siaga niemal stale 100 proc., tow. Ko 
łodziejczyk jest wizytatorem na do- 
brym kursie przy wydziałach maga- 
zyńnów i transportu PSS, tow. 3ztark 
z ramienia Komisji Szkoleniowej 0- 
piekuje się kursem przy PZZPP Nr2 
— centrala. 

Jednak zdarza się również, że na- 
wet najbardziej wytężona praca wi- 
zytatora nie przynosi pożądanych re- 
zultatów. Tow. Jędrzejczak, pomimo 
ogromnego wysiłku ze swej s*rony, 
nie potrafił do niedawna przełamać 


jbierności i braku zainteresowania 
sprawami szkolenia w organizacji 
partyjnej przy Zakładach im. T- Du- 
racza i dlatego też frekwencja na tym 
kursie była wysoce niezadowalająca. 
Dopiero wybory do nowych władz 
partyjnych zmieniły położenie ra kur 
|sie i wykazały ogromne możliwości 
akcji szkoleniowej w tej fabryce. 


Na ile zainteresowanie egzekutywy 
wpływa na przebieg szkolenia świad- 
czą nie tylko jego wyniki w zakła- 
dach. im. Duracza. Wszędzie tam, 
gdzie podstawowa organizacją partyj 
na docenia ważność sprawy szieglenia 
i zgodnie z protokółami kierownietwa 
kursu wyciaga odpowiednie konsek- 
wencje w stosunku do towarzyszy, 
opuszczających zajęcia, lub przycho- 
dzących na nie bez, przygotowania, 
tam podniósł się ogólny poziom za- 
jé, Do tych właśnie kursów należą 

przy Zakładach Pasman$erii, 


kursy 
PZPB-Nr 8, itp. 


Walka o wysoki poziom naaczania, 
o frekwencję ściśle łączy się z za- 
gadnieniem wykładowców. Dla pod- 
niesienia poziomu wykładów Komisja 
Szkoleniowa Dzielnicy Staromiejskiej 
zgodnie z instrukcją Komitetu Łódz- 
kiego zorganizowała specjalne semi- 
naria dla wykładowców. Dzięki temu 
coraz wyraźniej daje się zauważyć 
różnicę w pracy pomiędzy tymi wy- 
kładowcami, którzy uczęszczają na 


seminaria (tow. tow. Woźniakiewicz, 
Cukrówski, Kośliński, Sztark i inni), 
a nie bioracymi w nich udziału. Mimo 
| to, niektórzy towarzysze wciąż jesze 
cze nie doceniają roli seminariów 
i nie przychodzą na nie rogularnie, 


Jakość pracy szkoleniowej uzależe 
niona jest również od sprawozdawczó 
ści. Każdego niemal dnia do Komisjł 
Dzielnicowej napływają sprawozdae 
nia z kursów, w których kierowiicy 
opisują przebieg posiedzeń, stresżczam 
ją dyskusję i podają stan obecności, 
Ta sprawozdania, na które Komisja 
Szkoleniowa kładzie duży nacisk, po- 
zwalają jej dokładnie ujmować cało- 
kształt sytuacji na swym terenie oraz 
przeciwdziałać natychmiast w wypad- 
ku zahamowań w pracy tego czy in- 
nego kursu, w wypadku zaistnienia 
braków w pracy tego czy innego 
ogniwa. i 

Regularna i wyczerpująca sprawn= 
zdawczość kierownictwa kursu mą 
jeszcze jedno poważne znaczenie. Po- 
zwala ona komisji na poznanie stu- 
chaczy, na zaznajomienie się z ich 
umiejętnościami i zaletami, a co za 
tym idzie, na przyszłe właściwe wy- 
korzystanie przeszkolonych kadr. 
A poznanie kadr i właściwe ich wy- 
korzystanie — to przecież jedno a 
najistotniejszych zadań, stojących w 
tej chwili przed nami, 

R. Sch. 
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Wybory 


do ZSCh 


ma terenie Wielkiej Łodzi 


Dn. 5 lutego br. rozpoczną się wy 
bory do gromadzkich Zarządów 
Kół ZSCh na terenie Wielkiej Ło- 
dzi. Wybory trwać będą do dn. 


marca. We wszystkich sromadach 


prowadzone są obecnie przygotowe 
nia do akcji wyborczej: członkowie 
dotychczasowych zarządów przygo” 
towują sprawozdania ze swej dzia= 


5 |łalności. Będą one krytycznie | sa- 


mokrytycznie przedyskutowane. 


a z 
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kładach pracy zastosowano również | 
tę skuteczną mełodę walki o lepszą 
dyscyplinę pracy. 
Janusz Głowacki 
korespondent „Głosu” 
z Filmu Polskiego 
Oddział Zdjęciowy 


Dlaczego odebrano 
nam jadalnię i szatnię? 


Praca w oddziale sortowni PZPW 
Nr 39 jest ciężka, a co gorsza, nie 
zawsze cdpowiada wymogom higie- 
nicznym. Z radością przeto robotnice 
nasza pówitały fakt, że pizydzielono 
nam małe pomieszczenie na jadałnię 
i szatnie. i 

Półgodzinna 'przerwa podczas za- 
jęć w pokoju czystym, bez kurzu, u 
łatwia odpoczynek i pozwala nabrać 
sił do wydatniejszej pracy. 

Niestety. owa radość nasza trwała 
krótko. Pamieszczeniem tym zainte- 
resował się magazynier, który wyra- 
ził chęć przeniesienia tam swego biu 
ra, zaś: kierownictwo uwzględniło je- 
go prośbę. 

Wydaja mi się, I to przekonanie 
podzielają również wszystkie róbot- 
nice z sortowni, że podobna decyzja 
kierownictwa. jest dla nas wysoce 
krzywdząca, Odebranie raz przyzna- 
nej jadalni i sza'ni — to krok wstecz 
w <ziedzinie zdobyczy socjalnych ro- 
botników w naszym zakładzie pracy. 


Helena Zelawska 
korespondentka „Głosu” 
z PZPW Nr 39 (oddział 


Ozorków i Zgierz 
walczą o palmę 


pierwszeństwa w bran- 
ży konfekcyjnej 


Na zebraniach załóg Zjednoczo- 
nych Zakładów Przemysłu Odzieżo 
wego w Zgierzu oraz Ozorkowie, 
robotnicy wystąpili z wnioskiem o 
wezwanie do współzawodnictwa 
międzyzakładowego branży konfek- 
cyjnej następujące zakłądy pracy: 

Oddział Główny w Zgierzu wzy- 
a do współzawodnictwa Łódzkie 
Zakłady  Przemyśłu Odzieżowego 
„MZólczanka* w Łodzi. Oddział „B“ 
w Ozorkowie wzywa Kaliskie Za- 


kłady Przemysłu Odzieżowego W 
Kaliszu. 
Należy zaznaczyć, że wybór za- 


kłąadów do współzawodnictwa mię- 
dzyfabrycznego dokonany został ze 
względu na jednakowy rodzaj pro- 
dukcji stających do współzawodnic 
twa załóg. 

Współzawodnictwo trwać będzie 
w Ciągu I kwartału br. i oparte zo- 
stało na Regulaminie Współzawo- 
dnictwa Pracy Przemysłu Odzieżo- 
wego. 

Nie ulega watnliwości, że wezwa 


ne zakłady podejmą apel pracowni 
ków zgierskich zakładów. 


. Skorupski 
Fabryczny „Głosu“ 


Racjonalizatorzy 
„Filmu Polskiego“ przy 


pracy 

Na oddziale techniczno - oświetle 
milowym „Filmu Polskiego" zastoso 
wano już sporo cennych uspraw- 
nień. Na czoło racjonalizatorów te- 
go oddziału wybija się tow. Ludwik 
Binkowski. Tow. Binkowski szcze- 
gólnie zajął się ulepszeniem sprzę- 
tu oświetleniowego.  Przystosował 
opornice teatralno - reflektorowe 
do reflektorów filmowych. Przebu- 
dował jednofazową tablicę rozdziel 
czą do potrzeb oddziału, wykonując 
poza tym wiele drobniejszych ulep 
szeń, które przyniosły oddziałowi 
sporo oszczędności, 

Inny racjaonalizator ob. Stanisław 
Zając rozwiązał wreszcie pomy- 
ślnie sprawę podłączania oddziału 
do linit napowietrznych, oo za- 
wsze było połączone z dużymi 
trudnościami. Mały, sporządzony 
przez ob. Zająca przyczep elektry- 
czny, wyklucza możliwość nieszczę- 
śliwych wypadków, rzy tym łatwo 
nim kierować. 


Koresponden 


Wiele innych pomysłów racjona- 
lizatorskich jest obecnie rozpatry- 
wanych przez specjalną komisję. 

Głowacki Janusz 
Korespondent a Filmu ' Polskiego: 


Pożyteczne 
usprawnienia 

Ostatnio zastosowano U nas £ze= 
reg opracowanych grupowo pomy= 
słów  racjonalizatorskich, . których 
wykonanie powierzone zostało tow. 
Pokorze. 

Do niedawna wentylatory w trze- 
»alni chodziły na zwykłych panew- 
kach żeliwnych, Które często się 
psuły, powodując tym samym przer 
wy w pracy, Przez założenie łożysk 
kulkowych przy wentylatorach uzy- 
skano większą szybkość obrotów, 
ciągłość w pracy oraz znaczne ©= 
szczędności w zużyciu smarów. 

Przebudowa maszyn do oczyszcza” 
mia szpulek z „boksów“ na łożyska 
kulkowe umożliwiła pokażne zwięk= 
szenie produkcji, podnosząc równo- 
cześnie czystość towaru. Wyłączono 
również w ten sposób wypadki ła- 
mania się wałków na „obrącznia= 
kach". 

Tow. Pokora wypełnił także zobo- 
wiązanie, podjęte w 70 rocznicę um 
dzin Towarzysza Józefa Stalina, 
przedłużając o 35 mtr. zasięg dźwi= 
gu elektrycznego, transportującego 
skrzynie z przedzą. 

Ob. Chęciński sporządził specjalny 
nóż do wyrzynania rowków na tó- 
karni, co przeszło 4-krotnie skróciło 
cząż, potrzebny do normalnego Te- 
montu kolektora motoru elek*rycz= 


nego, 
5. Bursiak 
Roreśpondent „Głosu” 
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Mgr. E. Ałaszewski 


Dyrektor Biura Regionalnego PKPG w Łodzi 


Co przyniesie Łodzi Plan 6-letni 


Usunięcie rażących zaniedbań przeszłości. — Troska o zdrowie i lepsze warunki byłu 
klasy pracującej. — Wielkie inwestycje w dziedzinie zdrowołności, oświaty, kultury, 


czclnym zadaniem jest rozwój, 
darcza naszego kraju. Plan 
czą ma stworzyć fundamenty 
człowieka pracy, wyrażająca 
i naprawienia niedomagań, 
przedwojennego i okresu oku 


> Mie znaczy to. aby plan 6-letni Ło 
dzi stawiał sobie za zadanie całko- 
wite usunięcie wszystkich niedoma- 
gań w ciagu tak krótkiego okresu 
czasu — było by to nierealne tym 
bardziej, że możliwości nasze są a- 
graniczone z uwagi na potrzeby 
ogólnokrajowe. Niemniej stanowi oh 
wielki krok naprzód w kierunku 
ustmięcią rażących dawniejszych za 
niedbań. 

Plan 6-1etni stawia ambitne zada- 
nia, których wypełnienie w dużej 
mierze od nas wszystkich zależy 
złagodzi liczne bolączki, a niektóre 
z nich całkowicie usunie, 


Woda z Pilicy 


Od 40 lat jedna z tych najwięk- 
szych bolączek naszego miasta był 
brak wody. Łódzki przemysł włó- 
kienniczy jest jednym z najwięk- 
szych konsumentów wody. Brax na 
turalnych źródeł na terenie Łodzi — 
hamował rozwój naszego miastą, 

W roku 1949 zaledwie 11 proc. 
mieszkańców miasta korzystało z 
urządzeń wodociągowych. reszta na 
tomiast zaopatrywała się w wodę, 
póchodząca że Studni lokalnych, się- 
gających pokladów górnej kredy 
(do 300 m.). Studnie te «dostarczają 
wodę, nie zawsze odpowiednią pod 
względem zdrowotnym.  Dodatxo- 
wym brakiem jest fakt stopniowego 
obniżania się lustra wody. 

W trosce o potrzeby i zdrowie 
mieszkańców Łodzi zagadnienie to 
znalazło ostateczne rozwiązanie w 
Planie 6-letnim, w postaci rurocią- 
gu, który będzie dostarczać wodę z 
Pilicy do Łodzi, O rozmiarze tej in- 
westycji świadczyć może koszt, któ- 
ry 3-krotnie przewyższy koszty bu- 
dowy trasy W—Z w Warszawie. Ta 
gigantyczna ińwestycja pozwoli na 
przyłączenie do sięci i zaopatrzenie 
w zdrową wodę prawie wszystkich 
mieszkańców m. Łodzi. 

Długość sieci wodociągowej wzroś 
nie w roku 1955 w Stosunku do šta- 
nu obecnego o 112 proc., natomiast 
ilość wody dostarczanej wzrośnie zZ 
5.2 mil. m. sześć. w roku -1949 do 10,1 
mil, m. sześć, wroku 1955. Przytoczo 
rne dane dowodzą, że na tym odcinku 
nastąpi zdecydowara poprawa, któ- 
ra umożliwi dalszy pomyślny ro- 
zwój warunków zdrowotnych nasze” 
go miasta, i 

Połączenie rurociągiem rzeki 
licy z Łodzią spowoduje poprawę 
również na odcinku kanalizacji. któ- 
ra obejmuje obecnie tylko śródmie- 
ście, a sięć jej ma 109,9 km. długo- 
ści. W roku 1955 długość sieci ka- 
nalizacyjnej wzrośnie o 70 proc. 
Z urządzeń kanalizacyjnych kortzy- 
stać będzie 57 proc. ludności m. Ło- 
dzi wobec 33 proc. w roku 1949. 
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Komunikacja miejska 

Plan 6-1etni poświęca również spe 
cjalną uwagę problemowi komuni- 
kacji miejskiej  Odelażenie z nad- 
miernego ruchu kołowego głównej 
arterii miasta, ulicy Piotrkowskiej, 
iest zasadniczym zagadnieniem na 
tym odcinku. Jednym ze sposobów, 
przewidzianych w planie 6-letnim, 
będzie usunięcie z ul. Piotrkow- 
skiej komunikacji tramwajowej i 
zastąpienie jej trolleybusową, co 
przewidziane jest w ostatnim roku 
planu. Poważnym brakiem kómuni- 
kacji tramwajowej jest nie wystar- 
czająca ilość taboru, co powoduje 
natłok i zaburzenia w komunikacji. 
Płan 6-letni przewiduje usunięcie | 
tych trudności przez zwiększenie 
o 40 proc. taboru, budowę nowych 
nii, zajezdni, uruchomienie 4rol- 
leybusów itd: 


Budownictwo 

mieszkaniowe 

Na skutek nieodpowiedniego bu- 
downictwa i wadliwej polityki mie- 
szkaniowej okřesu kapitalistyczne- 
go, proces niszczenia budynków mie 
szkalnych, zarówno wskutek staro- 
ści, jak też wadliwej i tandetnej ich 
budowy. przybiera poważne rozmia- 
Ty, posarszając i tak trudną sy- 
tuację mieszkaniową naszego; mia- 
sta, 

Z drugiej strony potrzeby mieszka 
niowe stale wzrastają i będą nadal 
wzrastały, a to z uwagi na przewi- 
dywany wzrost stopy życiowej i wy- 
magań ludności, z uwagi na duży 
przyrost naturalny ludności oraz na 
pływ z bezpośredniego zaplecza m, 
Łodzi nowych sił do pracy w związ- 
ku z rozbudową przemysłu w pla- 
nie 6-letnim. f 

Większość budynków łódzkich sta 
nowią domy stare, obliczone na szyb 
ką amortyzację, a skutkiem tego! 
wykonane wbrew wszelkim wymo- 
gom budownictwa normalnego np. 
brak podpiwniczeń, bardzo pły 
fundamenty, budowa „z cegły: suro- 
"wej, stropy i klatki schodowe drew- 
nane, podłogi gliniaste — nieod- 


stanowiących 
pacji. 


Ii techniki 


wodnione), F 
Ażeby ten stan zmienić, należy w 


komunikacji i budownictwa mieszkaniowego: 
Rok 1950 — to pierwszy rok Planu 6-leiniego, 


którego na- 
rozbudowa i przebudowa gospo- 


ten poprzez przebudowę gospodar- 


socjalizmu. Cechuje go troska o 
się w zdecydowanej woli usunięcia 
spuściznę okresu 


dania izb drogą budowy nowych do 
mów, oraz wytężonych remontów za 
grożonych budynków, 

Biorąc pod uwagę sytuację i po- 
trzeby gospodarcze całego Państwa, 
nie można calkowicie opierać wy- 
maganej ilości izb w Łodzi wyłącz- 
nie na inwestycjach przeprowadza- 
nych z dotacji państwowych. 

Obok nowych osiedli ZOR na Sto- 
kach, Bałutach, Chojnach, będą za- 


stosowane wszystkie inne środki. 
zmierzające do poprawy sytuacji 
mieszkaniowej w naszym mieście. 


Środkami tymi będą remonty zapo- 
biegawcze i budownictwo admini- 
stracyjne instytucji państwowych, 
co pociągnie za soba zwolnienie do- 
tychczas zajmowanych budynków 
mieszkalnych. 

Poważna poprawę na tym odcinku 
wprowadzi również Szeroko Stoso- 
wane budownictwo indywidualne ro 
botniczych domków _jednorodzin- 
nych. 

Rozszerzenie dotychczasowego de- 
kretu o publicznej gospodarce mie- 
szzaniowej na dalsze miejscowości 
podmiejskie oraz apracowanie typu 
nowego budownictwa 
przez ZOR pod katem zmniejszenia 
kosztów budowy 1 izby, pozwoli na 
dalsze zwiększenie ilości nowych 
iżb, 


Ofensywa kulturalna 
oświatowa i socjalna 
6-letni plan gospodarczy oświaty 
m. Łodzi idzie w kierunku usunię- 
cia fatalnych pozostałości zaniedbań 
rządów zaborczych oraz kapitali- 
stycznych okresu międzywojennego, 
jak również okupacji a mianowicie 
analfabetyzmu. Dalej zamierzona 
jest rozległa reorganizacja szkolni- 
ctwa i przystosowanie programu do 
obecnych potrzeb Państwa przez roz 
budowę szkół zawodowych. 

Na odcinku szkolnictwa najwięk- 
szy nacisk położano na rozbudowe 
sieci przedszkoli (wzrost o 220 proc), 
szkół zawodówych otağ oświaty dla 
dorosłych. Szkoły podstawowe obej- 
mują nadal o beda obejmować 
wszystkie dzieci w wieku szkolnym. 
Na odcinku oświaty dorosłych prze- 
widziano uruchomienie wielu no- 
wych ośrodków popularyzacji wie- 
dzy, jakými są uniwersytety nie- 
dzielne. 

W ramach opieki społecznej plan 
6-letni kładzie duży nacisk na roz- 
budowę żłobków dla dzieci robotni- 
czych, [Liczba dzieci objętych tą 
formą opieki wzrośnie o 50. proc. 

Młodzież starsza uzyska Szereg no 
wych świetlice i ogrodów jordanow- 
skich, a w okresie letnim zwiększo- 
na zostanie sieć kolonii i obozów (o 
30 proc.) Na odcinku zdrowia plan 
-letni uwzględnia zaspokojenie naj 
konieczniejszych potrzeb ludności 
miasta przez budowę nowych i roz- 
budowę istniejącycn szpitali, W ro- 
ku 1955 szpitale będą rozporzadzały 
liczbą 9 łóżek na 1000 mieszkańców, 
co stanowi najwyższą normę w za- 
kresie planowania na odcinku zdro- 
wia w ZSRR, 

Otwarta pomoc lekarska przybie- 
rze nową formę ośrodków zdrowia. 
Stan transportu sanitarnego wzroś- 
mie o 180 proc. 
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Życie kulturalne naszego miasta 
wzbogaci się o tak poważną pozycję. 
jak Teatr Narodowy, który wznie 
siony zostanie na Placu Dąbrow- 
skiego. Będzie to teatr mieszany dla 
opery i dramatu, z liczbą 1500 
miejsc. Powstaną też 4 domy kultu- 
ry w dzielnicach robotniczych, Które 


zwalając szerokim masom pracują- 
cym. na korzystanie w daleko szer- 
szym zakresie z dorobku kultural- 
nego ludzkości. 

Plan G-letni m. Łodzi, plan budo- 
wy fundamentów socjalizmu cechu- 
je troska o człowieka pracy. Przed- 
stawione w ogólnym zarysie zamie- 
rzenia tego planu potwierdzają to w 


Nowe osiedla robotnicze w Moskwie 


będą koncentrować społeczno - Kul- | całej pełni. i i I 

turalne życie ludności. Na każdym pianowym odcinku ży | W Moskwie powstają nowe robotnicze osiedla, położone przy dużych z3- 
Ilość bibliotek wzrośnie o ok. 200 | cia naszego miasta troska ta wystę-| kładach przemysłowych. — Na zdjęciu jedno z robotniczych osiejli na 

proc, a księgozbiory o 350 proc., po- | puje jako pierwszopianowa. przedmieściu Moskwy | 


oscy prawicowi socjaliści w ślepym zaułku 


W ostatnim numerze pisma „O 
trwały pokój, o demokrację ludową" 
ukazał się artykuł tow. G. Pajetty pt. 
„Włoscy prawicowi socjaliści w śle- 
pym zaułku”, który podajemy w nie- 
wielkim skrócie. 

Utworzeniem „nowej“ tzw. „Zjed- 
noczonej Partii Socjalistycznej“ za- 
kończył się Kolejny kontredars w 
obozie włoskich prawicowych socjal- 
demokratów. Przestudiowanie krok 
ża krokiem całej tej gry politycznej 
rozmaitych ugrupowań prawitowych 
socjal-demokratów i  „łeaderów” 
owych grunek, prądów, frakcji i ten 
dencji byłoby zapewne ciekawa dla- 
tego, kto pragnałby opisać nieuctwo 
polityczne, sprzedajność i wykórowa- 
pa ambigję tych burżnazyjnych poli- 
tykierów. Znalazło by się tu ranó- 
stwo przykładów, świadczących © 
tym, jak ci ludzie rozumieja demo- 
krację i statut partyjny, jak wzajem 
nie wyrzucają się z partii, oskarża- 
ją o brudy, złodziejstwa, oszustwa 
wyborcze, kradzież legitymacji par- 
tyjnych itd. 

Sprawą znacznie ciekawszą jest po- 
znanie przyczyn głębokiego Eryzysu, 
jaki ogarnął nader przerzedzene sze- 
regi prawicowych _socjal-demokra- 
tów i-powoduje ich rozkład, zrozu- 
mienie, dlaczego Romicie, za apro- 
batą Comisco udało się oderwać od 
Saragata prawie połowę idących za 
nim posłów i senatorów, oraz zorien- 
towanie się, jakie Są perspektywy 
prawicowych socjalistów w związku 
z pojawieniem się nowej partii. 

Kryzys w łonie partii Naragata 
i S-ki — to nić nowego. Stamowi òn 
rezultat szeregu okoliczności, które 
uniemożliwiły stworzenie we: Wio- 
szech wielkiej prawicowej partii so- 
cjal-demokratycznej. Okoliczności te 
— to tradycje włoskiej partii sócja- 
listycznej, niewielka liczebność ary- 
stokracji robotniczej, „społeczna“ 
działalność partii chadeckiej i kościo- 
ła w stosunku do niektórych zacofa= 
nych pod względem politycznym 
warstw ludu pracującego i drobno- 
mieszczaństwa. Główna jednak prze- 
szkodą na drodze utworzenia Takiej 
partii była dla Saragatą siła i susz- 
na polityka Partii Komunistycznej, 
sojusz komunistów 'z socjalistami, ich 
owocna, konsekwentna działalność w 
obronie interesów mas pracujących w 
związkach zawodowych i  spółdziel- 
niach, w masowych organizacjach 
młodzieżowych i kobiecych, w całej 


walce narodu włoskiego oœ pokój i| 


chłeh, o zagwarantowanie pracy i o 
postęp społeczny. P 
Występując przed 38 laty z partii 
socjalistycznej, Saragat oświadczył, 
przypuszczając zapewne, że wygłasza 
historyczne zdanie, iż umawia się z 


| Napisal Giulia 


czlonek KC Komunistycznej Partii Włoch 


klasą robotniczą na spotkanie. Fak- 
ty dowiodły jednakże, że po dziś 
dzień czeka on jeszcze na tw spotka- 
nie. 


mo Pajżećta 


wrów, byleby tylko zachować swe 
wpływy wśród nielicznych ludzi pra- 
cy, którzy idą za nimi i zdezorien- 
tować tych, którzy pragną nurzyłą- 


Klęska saragatowców w wyborach; czyć się do walki o pokój i demekra- 


do związków zawodowych i fiasko 
prób zorganizowania  rozłamowych 
związków zawodowych stanowia na- 
oczne dowody niepowodzeń Saragata, 

W miiarę narastania walki ludu o 
pokój i niepodległość oraz walki spo- 
łecznej robotników i chłopów, Sara- 
gat i jego zwołennicy stanęli zdecy- 
dowanie po drugiej stronie baryka- 
dy, wespół z kapitalistami i policją, 
przeciwko zespalającym Się coraz 
bardziej komunistom,  socjalistom 
i bezpartyjnym demokratomt. 

W związku z krachem „planu Mar- 
shalla“ i przygotowaniami do wojny 
Saragat i S-ka chwytając się despe- 
racko tek ministerialnych, usiłowali 
tą drogą uratować się od rosnącego 
popłochu i niezadowolenia w szere- 
gach swych zwolenników, rekrutują- 
cych się z zacofanych pod względem 
polityczaym warstw pracujących i 


drobnomieszczaństwa.  Rywalizowali 
oni stale z chadekami w nienawiści 
antykomunistycznej i antylulowej, 


podejmowali się wykonania najnik- 
czemniejszych poleceń rządu, rezyg- 
nując z wszystkich swych „pozycji po 
litycznych*, które mogłyby przeszko- 
dzić rządzącym klerykałom. Dzięki 
systemowi korupcji i łapówek vikawa- 
ło się im zapewniać osobiste stano- 
wiska dla członków swej kliki, utrzy- 
mać w swym ręku kierownictwo par- 
tii, lecz nie potrafili uratować żej. 
Nie udało się im uratować partii na- 
wet przez manewr, polegający na 
tym, że na przeciąg kilku miesięcy 


opuścili oni fotele ministerialne, by- 


zająć je znowu po uśmierzeniu „bun- 
towników* w szeregach partii. „Bun- 
townicy* ci odeszli do Romity i na 
zjeździe we Florencji w grudniu 1949 
roku utworzyli nową partię, 

Romita stanowi wielkość politycz- 
ną niewiększa od swego lilipuciego 
wzrostu, a jego zasadniczym 
gramem' politycznym jest zapewne 
dażenie do zdobycia teki ministra. 
Zebrani przez niego ludzie są to, 
z nielicznymi wyjątkami, niewiele 
warci awantutnicy, czystej zrwi re- 
formiści i trockiści. Romita połączył 
„lewe centrum“ sarzgatowców 4 pie- 
dobitkami od dawna już nieistnieją- 
cej „Partii Akcji" i z kilkoma stary- 
mi uciekinierami z partii socjalistycz 
nej. 

Prawicowi socjal-demokraci gotowi 
są do wszelkich przetasowań i nane- 


,pro- | 


cję we Włoszech. 

Romita żywił wielkie nadzieje po 
wyborach 18 kwietnia 1948 roku, gdy 
usiłował przesunąć na prawo całą 
swą włoską partię socjalistyczną. 
Dziś musi pn przyznać, że stojąc na 
haniebnych pozycjach saragatowców 
niczego już nie można utrzymać. 
Wraz ze swoimi zwolennikami zro- 
zumiał oh, że w dzisiejszych Wło- 
szech nie można nie tylko zbliżyć się 
do włoskich robotników socjalistów, 
ale nie można nawet utrzymać sta- 
rych pozycji prawicowych socjal-de- 
mokratów, jeśli się zbyt jawnie pro- 
wadzi działalność antyradziecką. Dla- 
tego też zwolennicy Romity na swym 
zjeździe we Florencji oświadczyli, że 
zagraniczną polityka Włoch we po- 
winna być ani ,„„pro-amerykańska, Ani 
|pro-angielska, äni pro-rosyjska", je- 
śli nie brać pod uwagę udziału w Co- 
misco, we wszelkiego rodzaju iunych 
antyradzieckich, „europejskich ośrod 
ków agentury anglo-amerykańskiej. 

Romita i jego zwolennicy zrozumie- 
li, że nie można otwarcie wychwalać 
paktu atlantyckiego i wobec tego 
tchórzliwie krytykują go, oświadcza- 


jąc jednakże matychmiast: „wobec 
tego, że on już istnieje, należy go 


przyjąć, pod warunkiem, by prze- 
kształcić ga w pakt pokoju”. 

Romita zrozumiał, że na jedności 
związków zawodowych można sobie 
połamać zęby i zachowuje w tej kwe- 
stii dużą ostrożność: zwolennicy je- 
go pozostali w różnych organach 
związkowych, nie atakują bezaośred- 
nio Włoskiej Powszechnej Konfede- 
racji Pracy, jednakże na zjeździe we 
Florencji nie omieszkali wychwalać 
| rozłamowców i łamistrajków « żółtej 
londyńsko-bruksełlskiej centrali związ 
| ków zawodowych. 
| Rozumiejąc, Że nie jest wygodnie 
wyrażać się dobrze o rządzie de Ga- 
speri'ego i w ogóle o chadekach, Ro- 


WARSZAWA (PAP). Szefem 
misji dyplomatycznej R. P. przy rzą 
dzie tymczasowym Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej został mia- 
nowany tow. Jan Izydorczyk. 

Desygnowany uprzednio na po- 


x 
t- = 
mita oświadcza, że jest w opozycji W 
stosunku do nich i z lekka krytykuje 
klerykalny totalizm; twierdzi on jed- 
nocześnie, że jest antykomunistą i żę 


zgadza się na blok wyborczy ze 
wszystkimi „łewieowcami* z wyjąć 


kiem komunistów, a kiedy. stworzy 
„silna partię”, będzie domagał się 
udziału = w rządzie. Jeszcze przed. 
zjazdem we Florencji Romita rezpo 
«zat pertraktacje z de Gasperim. 

Byłoby wielkim błędem brač po- 
ważnie „lewackie”, pseudo-opozycyjne 
frazety Romity i jego zauszników 
Fakt, że dla zachowania pozorów Ue 
znali oni za wskazane zmanewrować 
„na lewo", jest świadectwem sukce- 
sów słusznej polityki jedności vios- 
kich komunistów i socjalistów. 

Na manewry Romity, Saragatą 
i innych socjal-zdrajców komuniści 
odpowiadają wzmożeniem walki o jed. 
ność klasy robotniczej. 

Jedność działania, do której wzy- 
wają komuniści, wespół z uczciwymi. 
socjalistami na każdym odcinku wal 
ki 6 pokój, o pracę i chleb, pozwala 
coraz szerszym rzeszom robotników, 
chłopów, inteligencji i przedstawicieli 
wazstw pośrednich wyrobić sobie sąd 
o partiach nie na podstawie ich słów. 
czy referatów na zjazdach “esz na 
podstawie ich konkretnej działalności. 
Na tym gruncie ludzie pracy fizycz 
nej i umysłowej, którzy znajdują się: 
jeszcze pod wpływami socjal dena- 
krątycznymi, uczynią nowy krok ma: 
przód do jedności, a« robotnicy -s6cja* 
liści nje dadzą się złapać na wędkę 
Romity, który twierdził, że stoi po- 
środku między Nennim. który „zbyt 
nio przyjaźni się z komunistami, 
a Saragatem, który „zbytnio przy- 
jaźni się z chadekami'. 


Ludzie walczący o chleb, pracę, pokój 
i postęp coraz bardziej przekony wu- 
ją się, że należy działać wspólnie 
z komunistami. Wspólnie z komuni. 
stami, socjalistami i wszystkimi ucz- 
ciwymi ludźmi pracy dojdą oni do 
wniosku sformułowanego w rezolucji 
Biura Informacyjnego, że jedność 
klasy robotniczej można osiągną 
tylko w zdecydowanej walce przeciw- 
ko prawicowo-socjalistycznym vozla- 
mowcom i, dezorganizatorom ruchu 
robotniczego. Ą 


Ambasador Izydorczyk szefem misji dypiomatycznej 


przy rządzie Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


wyższe stanowisko Karol Tkocz mie 
mógł objąć tej funkcji w związku. 
z chorobą, wymagająca dłuższego le 
czenia sanatoryjnego i zwolniony a% 
stał na własną prośbę z tego stang- 
wiska. s | 


Uchwały krajowej narady „Caritas“ 


księża - patrioci wypełnią dla dobra ludu i państwa 


Dokończenie sprawozdania z masowego zjazdu Zrzeszenia „Caritas“ w Stolicy - 


Przemawiający w dyskusji 
kan Bielski mówi m. in. 

„Większa część tu dziś zebranych 
świeckich działaczy katolickich i księ 
ży brała już udział w swoich konfe- 
rencjach wojewódzkich. W naszym 
województy konferencja odbywa- 
ła się snokojnie, Tzeczowo, swobod- 
nie. I myślę, że także w innych wé- 
jewództwach konferencje miały ta- 
ki sam przebieg. 

Stąd płynie nasze przekonańie, że 
rząd nasz i niezależne sądownictwo 
polskie „sine ira et studio“ — rze- 
czewo, trzeźwo, rozsądzą te zarzu- 
ty, jakie ciążą na niektórych oddzia 
łach „Caritas“, 

Mogę stwierdzić z czystym sumie- 
niem — oświadcza mówca w zakoń- 
czeniu — że przyświeca nam tviko 
jedna myśl, żeby razem z naszą pra- 
wowitą władzą państwową i z przed 
stawicielami katolickich działaczy 
społecznych maradzić sie, w jaki spo 


ks, dzie 


sób gz miłości cłwześcijańskiej żara- 
dzić temu złu, co się zakradio*, 


Księża witają 


|tow. prem. Cyrankiewicza 


W czasie przemówienia ks. Kmie- 
ciką wchodzi na salę premier Cyran 


przewodniczącego, 


każdym roku zwiększać stan posia- ' Wszyscy wataje i dłucotrowałymi, bu | tość -zazwać vodi 


rzliwymi oklaskami przyłączają się 
do powitania, 

Gdy prezes Rady Ministrów staje 
na trybunie — znów zrywają się go- 
rące oklaski, które towarzyszą następ 
nie poszczególnym fragmentom prze- 
mówiania premiera. Po przemówie- 
niu długo brzmią okrzyki na cześć 
Polski Ludowej i premiera Cyrankie- 
wicza, 

Okradąć biednych-pomagać 

wrogom Polski Ludowej — 
to grzech wołający © * 
pomstę — mówi ksiądz 

Józef Sulwiński z Zelowa 

Z kolei na mównicę wchodzi ks. 
Józef Sulwiński z parafii Zelów, pò- 
wiatu łaskiego. 

„W „OCaritas* działy się rzeczy złe 
— stwierdza mówca, — bardzo złe, 
toteż powszechne 


tego sądzę, że oaburzanie się tylko w 
sercu swym, tre prywatnie, czy 
w kółku swych przyjaciół byłoby czy 
nem niemoralnym. Kazdy ksiądz ma 
obowiązek głośno wobec najliczniej- 


| — złodziejstwem, 
nieuczetwością, 


Okradać najbiedniejszych i to pod 
hasłem miłosierdzia, napychać prze- 
jedzone żołądki dobrem głodnych, 
marnować leki, jedyny może ratunek 
dla śmiertelnie chorych, przystrajać 
sie w materiały należne obdartym i 
zamńęhniętym, udzielać poparcia tym, 
którzy czyhają na zgubę i zatratę 
wysiłków Polski Ludowej 
grzech wołający o pomstę do Boga, 
iwołający o jak najszybszy wymiar 
sprawiedliwości ludzkiej” — oświad 
Cze 2 mocą ks. Sulwiński wśród bu 
rzy oklasków. 


I dlatego — ciągnie mówca — każ 
dy uczciwy katolik, czy ksiądz, wi- 
|nien z całym zaufaniem. z całą da- 
jbrą wolą i wgą, powitać gotowość 

zynników rządowych do przyjścia 
z pomoca dla uzdrowienia działal- 
ności charytatywnej „Caritas”. Ta- 
kich księży, którzy będą pracować 
w imię dobra naszej wolnej, ukocha 
nej, ludowej, demokratycznej Polski 


— będzie coraz więcej, będą WSzys- | 


cy. I współpracować będą nie tylko 
w dziedzinie charytatywnej. ale znaj 
|da się wszędzie, gdzie tego będzie 


nieuczciwość — 


Dlatego też — kontynuuje mówca 
— ośmielam się zwrócić do tych wat 
piących, do tych wahających się, do 
tych .miedowierzających jeszcze — 
zwrócić zię słowami ewangelii, jaką 
czytaliśmy w ubiegłą niedzielę: „O 
ludzie małej wiary, czemu nie wic- 
rzycie, czego się boicie?" 
| Czego się boicie? Boicie się Polski 

Ludowej, boicie się ludu? Jeżeli my, 
| kapłani, z ludem — lud z nami, A je 

żeli lud z nami — kto przeciw nam? 

Wzmocnijmy tę wiarę w Polskę, 

Polskę Ludowa, Demokratyczną, 
|sprawiedłiwą, miłującą wszystkich. 
To z wiary naszej wyrośnie wola na 
| sza, a z woli naszej — czyn nasz be 
dzie” — kończy ks, Sulwiński, wśród 
| wach całej sah. 

LĄ 


Po przemówieniu jeszcze kilku księ 
ży, ze względu na spóźniona pore, 
postanowiono przerwać dyskusję, do 
której zapisało się jeszcze kilkudzić- 
sięciu księży z całego kraju. 

Ostatni przemawiał znany działacz 
społeczny z kielecczyzny, — ks, kano 
nik Skórski, który powiedział m. in: 


| samy 


„Myśmy, proszę państwa, tutaj nie | 
przybyli, aby kóściół rzymisKO-Katólł | jeli chóralnie wszyscy uczestnicy ob- 
kiewicz, serdecznie powitany przez | szych rzesz, nazwać zło -- złem i ni | wymagało dobro Ojezyzny*. Do słów|Cki rozwalać, by nową wiarę stwa- | rad, Szy: 
Lemparty'czo. | czego nie obwijać w bawełnę, pof-itych zebrani prarłaczmią sie znów 
złodziejstwo długotrwałymi brawami. 


Ale „Caritas* musi pracować! L 
proszę państwa, wszystkich obywa+ 
teli, przede wszystkim księży, by się 
zwracaly do centrali „Caritas, da 
nowego zarządu, którego adres 
brzmi następująco: Warszawa, ul 
Aldony 19 (Saska Kępa). 

Obrady dzisiejsze — oświadczył, 
kończąc, ks. Skórski — można tjgó 
w syntezę następującą: podkreśłali- 
śmy ważność stosunku Kościoła do 
Państwa, Wen stosunek musi być po 
zytywny — tylko w ten sposób wzmó 
cnimy się wewnętrznie. 

'Toteż prosimy, aby te uchwały, któ 
re zapadły tutaj w dyskusji, mogły. 
przenieść się-na teren diecezji, de 
kanatów i parafii*, P 

Huczne cklaski dowiodły zrozumie 
nia tego ważnego zadania przeż ze: 
branych. « 

W uroczystym nastroju uchwalono 
jednogłośnie deklaracje ogólnopoi 
skiej narady, po czym wybrano dèe 
legację, która udała się na audiencję 
do Prezydenta R. P. |. 

Przewodniczący ks. prob, Lempar- 
ty zamknął obrady modlitwą „Ojcze 
nasz” i „Zdrowaś Maria”, którą pad 


Następnie wszyscy zebrani Mmo- 


rzać, kościół był, jest i bedzia ten | cnym głosem intonują hymn naroda- 


1 itago 


Wielka Konferencja 


KOBIECA 


Związek Zawodowy Oddział 4 
Jedw.-Gal. i Art, Techn. Wydział 
Kobiecy urządza dnia 5 lutego br. 
w sali PZPB Nr 3 (Gajer) przy 
ul. Piotrkowskiej 295, o godzinie 
14, wielką konferencję kobiecą, 
na którą zaprasza wszystkie 
członkinie Oddziału. 

Komitet, 


Z Aeroklubu Łódzkiego 


Aeroklub Łódzki Ligi Lotniczej ni- 
niejszym zawiadamia 
członków, że dnia 5 lutego rb. o go- 
dzinie 10 w lokalu AŁŁL przy ulicy 
22 Lipca 1-3 odbędzie się walne ze- 
branie w celu wybrania nowego za- 
rządu. Obecność 
ków” obowiązkowa. 


wszystkich 


wszystkich człon- 
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Wczasy- 


wielka zdobycz ludzi 


WIEKA ZUONYOZ MUZI pracy 
E Należy przybywającym na urlopy umożliwić najlepsze warunki pobytu 


"W. meas 


pracy 


Wszechstronnie wyszkolony personel — podstawową koniecznością 


„Spędziłam wczasy wspaniale — pi 
sze jedną z naszych czytelniczek, ale 
zabawy i rozrywki musieliśmy urzą 
dzać własnymi siłami, ponieważ nie 
było odpowiedniego Kierownika lub 
kierowniczki świetlicy”. 

— Dlaczego w wielu domach wy- 
poczynkowych FWP potrawy Są 
przyrządzane bardzo smacznie, by= 
waja estetycznie, wykwintnie poda- 
wane, natomiast w innych domach, 
rozporządzających przecież takimi 
samymi funduszami na ten cel, je- 
dzenie jest o wiele gorsze? — zapy- 
tuje inny czytelnik. 

Istotnie, zdarzają się domy wypo- 
czyniiowe, które jakoś nie- mogą ŝo- 
bie poradzić z wieloma sprawami, 
dotyczącymi urządzenia odpowied- 
niego pobytu na wczasach ludziom 
pracy. Nie mogą sobie poradzić, dla- 
tego. że brak personelu wykwalifi- 
kowanego i to zaczynając od kierow 


Zagadnienia szkolnictwa 


przedmiotem 


Jutro odbędzie się plenarne po- 
siedzenie Miejskiej Rady Narodo- 
ra którym omawiane będą 
między innymi sprawy dotyczące 
szkolnictwa ogólnokształcącego na 
Sprawo- 
Okręgu 


wej, 


terenie naszego miasta. 
zdanie złoży- Kurator 


obrad MRN 


Szkolnego Łódzkiego — tow. Se- 
niow. 

Poza tym powołane zostań” e no- 
we przedsiębiorstwo miejskie ph.: 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Kanalizacyjno- Wodociągowych”*, 

Zebranie rozpocznie się o godz. 
10 rano. (m.) 


DRN Łódź-Pólnoc 
przeprowadza lustrację mieszkań 
Na terenie Starostwa Łódź:Północ 


Bałuty w okresie okupacji ueierpia 
ty najwięcej ze wszystkich przed- 
mieść Łodzi, Ponad 60 procent ba- 


Gynków uległo zupełnemu lub czę- 
ściowemu zniszczeniu, Część domów 
wyremontowano z funduszów miej- 
skich i Rady Państwa. Przystąpiono 
również do rozbiórki domów, nie na- 
dających się do remontu. 


Przyjemnie jest spotykać zna- 


jomych, których się dawno nie 
widziało! Jednak czasem spot- 
kania takie odbywają się w-nie- 
zbyt przyjemnych okoliczno- 
ściach. 

Dawno nie kupowałam chleba 
w piekarni ob. Moszczyńskiego 
przy ul Nawrot 50, Wolałam iść 
dalej na druga ulicę, bo po tym 
wypadku z karaluchem w chle- 
bie, jaki się zdarzył w końcu u- 
bieglego roku, straciłam zupeł- 
nie przekonanie do wytworów 
wyżej wymienionej piekarni, Ale 
przedwczoraj Hipolitówi bardzo 
się śpięszyło: — Polciu! Kiedyż 
będzie śniadanie? — przynagilał 
mnie. 

Wyskoczyłam — jak to się mó- ' 
mi — na jednej nodze do naj- 
bliższej piekarni, którą jest — 
niestety — piekarnia pana. Mo- 
szczyńskiego. Kupiłam npetycz- 
ny, rumiany chlebek. 

Hipolit jadł szybko 1... 

— Och! Och! — zajęczał na- 
gle. 

— Ço ci jest? — zaniepokoi- 
łam się nie na żarty, bowiem 
Hipolit miał tak zbolałą minę, że 
aż mnie to przestraszyło. 

— Już nic! odpowiedział, 
po czym ostrożnie położył na ta- 
lerzyku dwa wyłamane zęby. 

W kromce chłeba, którą właś- 
nie spożywał, tkwił potężny ka- 
wał drzewa, drzazga, wystaecza- 
jąca do rozpalenia w.piecu. 
Gdzie kupowałaś: ten chleb ? 

— U Moszczyńskiego, pod pięć 
dziesiątym na Nawrót! 

— A, stary znajomy! Widać, 
że w ciągu pół roku nic się tam 
nie zmieniło. 

Hipolit biega teraz codziennie 
do dentysty i wprawia sobis. „no- 
we“ zęby. A mnie się po prostu 
nie chce w głowie pomieścić: jak 
mogą w piekarńi panować takie 
nieporządki? Gdzie dozory sani- 

tarne? Bo przecież nie wiado- 
mo,-co jeszcze znajdziemy kie- 
dyś w chlebie dowcipnego pana” 
'Moszczyńskiego! 
Apolonia z Dokuczalskich 
Smutna. 


S Rany aiz 


Dzisiejszej nocy dyżurują następi- 
jaca apteki: 

Pabianicka 56 Anfoniewicz, 
Piotrkowska 127 — Danielecki, Da- 
szyńskiego 59 — Gorczycki, Wschod- 
nia 54 — Karlin, Zielony Rynek 37 — 
Apteka Społeczna 56, Limiańowskie- 
go 37 — Zapórowska. 
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znajduje się jeszcze 118 > budynków 
przeznaczonych do rozbiórki, Domy 
te zamieszkuje ponad 600 rodzin ro- 
botniczych. 

Zapewnienie dachu nad głową 
mieszkańcom tych domów jest obec- 
nie jednym z najwaźniejszych zadań, 
stojących przed  Dzielnicową Radą 
Narodową łŁódż-Północ. > 

W obrębie Starostwa Północnego 
znajduje się kilkaset gospodarstw 
rolnych. Zdarzają się wypadki, że 
właściciel gospodarstwa wraz z ro- 
dziną, składającą się z trzecn lub 
czterech osób, zajmuje cały xilku- 
izbowy budynek. Komisja lokalowa, 
działająca przy DRN, postanowiła 
przeprowadzić lustrację gospodarstw 
rolnych i tam, gdzie warunki loka- 
lówe na to pozwolą, wsiedlić rodziny 
z zagrożonych budynków. Lustracja 

[przeprowadzona będzie w porozumie- 
nin ze Związkiem Samopomocy Chlop 
(skiej, którego przedstawiciel wejdzie 
fw skład Komisji Lokałowej. 


nietwa domu wypoczynkowego, a 
kończąć na sprzątaczkach oraz ku- 
charkach. 

Tam, gdzie kierownicy tych do- 
mów przeszli odpowiedni kurs, tam, 
gdzie personel pochodził ze szkół go 
spodarstwa domowego, tam, gdzie 
kierownicy świetlic odbyli przeszko- 
lenie w Związkach Zawodowych — 
wszystko rozwija się jak najleniej, 
a wczasowicze nie mieli wprost słów 
uznania dla doskonale pod każdym 
względem spędzonego urlopu. 


Wydaje się, że kierownictwo Fun- 
duszu Wczasów Pracowniczych do 
tej pory zbyt małą przywiązywało 
wagę do tych zagadnień. Na stano- 
wiska w domach wypoczynkowych 
kierowało się rozmaitych ludzi; nie- 
raz przypadkowo. Nie przeczymy, 
że często ludzie ci okazywali jak naj 
więcej dobrej woli, a życie w domu 
wypoczynkowym płynęła mile i przy 
jemmie, Zdarzały się jednak wypad- 
kf że nie potrafili oni wypełnić 
swych zadań w należyty sposób. 


A przecież wczasowicz na- czas 
swego urlopu powinien mieć życie 
jak najdoskonalej urządzone, mieć 
sposobność robienia licznych wycie 
czek, zwłaszcza, że domy wypoczyn- 
kowe mieszczą się w najpiękniej- 
szych okolicach kraju. Oprócz wy- 
cieczek — zabawy i wieczory dysku 
syjne również umilają pobyt na 
wczasach. Także odpowiedni dobór 
potraw nie małą odgrywa rolę. wte- 
dy, gdy człowiek na wczasach na- 
biera zdrowia i sił do dalszej pracy. 


Ośrodkami wypoczynkowym w 
odpowiedni sposób będą umieli kie- 
rować ludzie wyrośli z klasy robot- 
niczej i bezpośrednio z nią związani. 
Robotnicy i pracownicy po przejściu 
odpowiedniego przeszkolenia — dro 
gà awansu społecznega mogą i po- 
winni z powodzeniem zastąpić przed 
wojenne paniusie, które za czasów 
sanacyjnych prowadziły t. zw. pen- 
sjonaty i obecnie w niektórych wy- 
padkach znajdują się na kierowni- 
czych stanowiskach w domach Wwy- 
póczynkowych. 

Z uznaniem więc należy powitać 
obecnie inicjatywę Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, która w 
dniach od 2 marca do 25 maja urzą- 
dza kurs dla Kandydatów na kie- 
rowników domów wypoczynkowych. 
Okólnik w tej sprawie przysłano już 
do Łodzi i w najbliższych dniach 
Okręgowa Rada Zwiezków Zawodo- 
wych ustali listę kandydatów, któ- 
rzy w Józefowie pod. Warszawą 
pizejdą przeszkolenie ną kursie pro 
wadzońym prze wytrawnych- fa- 
chowców., 


Wydaje się jednak. że Gależy kur- 


sy takie urządzać nie tylko dla sił 
ha Bouss foi ale również i dla 
personelu pomocniczego. Wiele tu- 
taj do powiedzenia miałaby Liga Ko 
biet, Urząd Zatrudnienia i Okręgo- 
wa Rada Związków Zawodowych w 
naszym mieście. Ni ewykw alifikowa= 
ne kobiety, zgłaszające się do Urzę- 
du Zatrudnieńia, powinny być Kie- 
rewane na krótkie przeszkolenie na 
kursach, zorganizowanych przez Li- 
zę Kobiet. Również kobiety z nowo- 
utworzonej Sekcji Pracownic Domo 
wych przy Związku Pracowników 
Samorządowych i Użyteczności Pu- 
blicznej mogłyby uzyskiwać pracę 
w domach wypoczynkowych, natu- 
ralnie w porozumieniu z kierowni- 
ctwem Funduszu Wczasów Pracow- 
niczych przy CRZZ. 

Ośrodki wczasów wypoczynko- 
wych stanowią jedną z najwięk- 
szych zdobyczy świata pracy, 
Państwo nasze łoży miliardowe 
sumy na utrzymanie domów Wy- 
poczynkowych w najpiękniej- 
szych miejs naszego 

Jeżeli Fundusz Wczasów 


sonel, z pewnością wszyscy weza 
sowicze będą w pełni zadowoleni 
z dobrze spędzonych urlopów. 

M. Zal. 
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Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 


Zimno w pociągu 
Nası korespondent tow, Manisiak płane: „Dnis. 27: stycz, 


daleką drogę? ... 


Wypadki nieogrzewania wagonów sę 


nia jechałem pociągiem s Wrocławia do Łodzi (odjazd i 
pociągu s Wrocławia o godz 23,12). W pociągu było tak 
zimno, że pasażerowie , wprost szczękali zębami. Żadna 
interwencja u dyżurnych, prowadzących wagon, nie ada 
nosiła skutku. Możliwe, że instalacje cieplne się popsułyą 
ala dlaczego nikt nie pomyślał o tym, by je zreperownój 
czy chociażby skontrolować zanim pociąg udał się w tak 


obecnie coras 


rzadsze, Prosimy jednak DOKP — Łódź, by mtróciła się do Dyrekcji Koleś 
we Wrocławia w OE wyż. opisanego wypadku, H 


UL. Tymienieckiego bez oświetlenia 


Nass korespondent tow. K. plszet 
ulicy Tymienieckiego od ulicy Kilińskiego do ul. Przęz 
dzalninnej brak oświetlenia. Słabe lampki na budyny 
kach fabrycznych nie są w stanie rozjaśnić mrókówy 
, Ulica Tymienieckiego jest bardzo ruchliwa, tysiące Toa 
botników chodzę tędy do pracy oraa s pracy. W czs, 
sie mrozów i ślizgawicy 
ulec wypadkowi...“ 

Prosimy oddział oświetlenia ulië przy Wydziala 
Komunikacji o zainteresowanie się ul. Tymienieckiego 
i o udzielenie nam odpowiedzi. 


„Na odcinka 


łatwo tu potknąć się É 


Instytucje łódzkie wznoszą 


własne 
qgan a Cay 


Zostaną zwolnione liczne lokale mieszkalne 
Tego roku rozpocznie się budowa wielkich biurowców 


Tego roku wiele poważniejszych 
instytucji i przedsiębiorstw łódzkich 
przystąpi do budowy własnych gma- 
chów, w których znajdą odpowiednie 
pomieszczenia biura, obecnie poroz- 
rzucane po całym mieście i zajmują: 
ce dawne lokale mieszkalne. 

Do Wydziału Planowania Prze» 
strzennego Zarządu Miejskiego wpły 
nęły już wstępne projekty, dotyczą: 
ce budowy kilku biurowców. 

Zarząd PSS-u przystąpi więc do bu 
dowy biurowca przy ul. Piotrkow- 
skłej. Gmach stanie w mlejscu zaj- 


mowanymm obecnie przez cztery pose- 
sje od numeru 174 do 180. Dyrekcja 
Okręgowa Polskiego Radia wzniesie 
własny gmach w pobliżu radiostacji 
przy ul. Narutowicza 132-134. Centra- 
la Mięsna projektuje budowę biurow 
ca w pobliżu rzeżni przy ul. Żierom- 
skiego. Biura Państwowego Przedsię- 
biorstwa Budowlanego znajdą po- 
mieszczenia we własnym gmachu 
przy ul. Sienkiewicza 30, zaś obok, 
przy ul. Sienkiewicza Nr 28, powsta- 
nie biurowiec  Centrall Ceramiki 
Czerwonej. Również przy ul. Sienkie- 


6 nowych czytelni rejonowych 
powstanie wkrótce w Łodzi 


Sieć biblioteczna w Łodzi rozsze- 
rza się i obejmuje swym zasięgi iem 
wciąż nowe dzielnice. Jak się dowia 
dujemy — w roku bieżącym otwat- 
tych zostanie 6 nowych czytelni re- 
jonowych we wschodniej części na- 
szego nasta, 

Trzy spośród tych czytelni prze- 
znączone będą dla dzieci, pozostałe 


Ruch uliczny będzie usprawniony 


Sygnalizacja świetlna na skrzyżowaniach ul. Piotrkowskiej 


Sprawa urządzenia sygnalizacji 
świetlnej na skrzyżowaniach ruchli- 
wych ulic łódzkich niejednokrotnie 
poruszana na łamach naszej gazety, 
przybiera wreszcie realne kształty. 

Jak się dowiadujemy, z wiosną tb. 
rozpoczną się prace wstępne przy 
zakładaniu sygnalizacji w dwóch 
punktach miasta, a mianowicie: przy 
zbiegu ulić Piotrkowskiej i Naruto- 
wicza oraz Piotrkowskiej i Daszyń- 
skiego, t),-na najbardziej tętniących 
ruchem: skrzyżowaniach głównej: ar- 
terii naszego miasta. 
_ Zamówiono  jaż 


nieżbędne do 


pierwszych robót materiały: maszty, 


latarnie i tzw. wysięgniki, Nadejdą 
one w pierwszym kwartale br,i będą 
— przy sprzyjającej pogodzie — za- 
raz instalowane. 

W drugim kwartale tego roku roz- 
pocznie się konstrukcja i przygotowa 
nie budsk dla sygnalizałorów, a w 
końcu sierpnia lub w początkach 
września gotowa sygnalizacja Świetl- 
na zostanie oddana do użytku. 

Plany prac zostały szczegółowo 0- 
pracowsne, obecnie czeka się tylko 
na nadejście materiałów i sprzyjają- 
cą pogodę. 


Ekipa studentów stomatologii 
niesie wsi pomoc dentystyczną 


W ubiegłą niedzielę ekipa studen 
tów ostatniego roku Wydziału Sto- 
matologiczńnego Akademii Lekarskiej 
w Łodzi wraz z asystentami AL, od- 


wiedziła wieś Krokocice, w pow. sie- |, 


mieszkańcy 
oczasiwali 


radzkim. 
wsi z 


Przed szkołą 
niecierpliwością 


przybycia ekipy. Ekipa, złożona z 14 | 


studentów, mających już studia na 
ukończeniu, pod bacznym okiem 3 
asystentów, udzieliła ponad 500 po- 


rad lekarskich. Ponieważ wieś dotąd 


nie ma światła elektrycznego, stu- 
denci musieli pracę przerwać ð 
zmierzchu, 


JTlość dokonanych zabiegów najle- 
piej uwypukla konieczność częstszych 
wyjazdów na wsie ekip, składających 
się ze studentów ostatniego roku 
Akademii Lekarskiej. 
du inicjatywa ZAMP i Koła Medy- 
ków zasługuje na pełne poparcie, 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY 


CHŁODNI KOMINOWYCH 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 


Gliwice, ul. Zwycięstwa 34 


zatrudni na warunkach Układu Zbłorowego Pracy w Budownictwie: 


INŻYNIERÓW 


1 
3. MISTRZÓW 
4. KREŚLARZY 


RECENO 


BUDOWLANYYCH 


2. TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 


Mieszkania zapewnione. 
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LODZKIE ZAKŁADY CEWEK PRZĘDZALNICZYCH 


zatrudnią natychmiast: 


KIEROWNIKA ODDZIAŁU KOORDYNACJI PLANÓW 


RIEROWNIKA ODDZIAŁU 


ORGA NIZACJI 
KSIĘGOWYCH: FINANSOWYCH 


— MATERIAŁOWYCH 


Zgłoszenia osobiste wraz z podaniem i życiorysem kierować da 


Działu Personalnego przy ul. 


s Łódź, ul. 
zatrudni natychmiast: 


Kopernika Nr 60. 


25 


JENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
Więckowskiego Nr. 33 


inspektorów kontroli 


Zgłoszenia przyimwie Dział Kadr. 


119g 


Z tego wzglę- 


Sygnały będą trójkolorowe: kolor 
czerwony oznacza: „stój!”, zielony— 
wólne przejście, a pomarańczowy — 
„przygotuj się”. | 

Zastosowanie sygnalizacji świėtl- 
nej w znacznym stopniu przyczyni 
się do usprawnienia ruchu ulicznego. 

(sw) 


trzy dla dorosłych. Już obecnie czy- 
nione są zakupy książek dla tych 
czytelni. Personel biblioteczny szko- 
Ji się na specjalnych kursach. 

Czytelnie 1. wypożyczalnie rejono- 
we są poważnym czynnikiem w dzie 
le upowszechnienia oświaty 4 kultu- 
ry, Cieszą „się one. znaczną frek- 
wencją. Dyrekcja Miejskich Bi- 
bliotek stara się o dostarczenie czy- 
telnikom dzieł najbardziej watto- 
ściowych i pożytecznych. 

Główny księgozbiór Miejsxiej Bi- 


blioteki, mieszczący się dotychczas 
przy ul. Andrzeja, przenoszony jest 
teraz do pięknego, nowoczęstego 


gmachu przy zbiegu ulic Kopernika 
i Gilańskiej. W gmachu tym koriczo- 
ne są roboty instalacyjne przy m 
kładaniu wind do przewożenia ksią- 
žek. 

twarcie biblioteki w nowym 
gmachu przewidziane jest w począt- 
kach marca. 


Hodowla bydła i 


uprawa warzyw 


Przygotowania w Miejskich Majątkach Rolnych 


Miejskie Majątki Rolne, położone 
na terenie Wielkiej Łodzi, w roku 
bieżącym zajmą się przede wszyst- 
kim hodowlą bydła oraz uprawą 
warzyw celem zaopatrzenia agend 
miejskich (przedszkola, szpitale, żłob 
ki itp.) w mleko i warzywa. 

Kredyty, uzyskame przez MMR, 
przeznaczone zostały w pierwszym 
rzędzie na naprawę i remonty obór. 
A więc: w majątku Wenecja przy 
ul. Pabianickiej 47 przebuduje się 
starą kuźnię na oborę, w mają tku 
Rokiciny przebudowana zostanie szo 
pa letnia dla jałowizny, w majątku 
Widzew przeprowadzi się remont o- 
bory. W tym samym majątku wybu 
dowany zostanie nowy parkan Wo- 
kół ogrodu warzywnego o powierzch 
m 5 ha. 


Obwieszczenie o licytacji 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, rewiru 3 HolHas Ludwik, ma 
jący kancelarię w Łodzi, ul. Wòl- 
czańska Nr, 129, na podstawie art. 
802 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 4 lutego 1950 
r.o godz. 12 w Łodzi, ul. Nawrot 
Nr. 36 odbędzie się licytacja rucho 
moścj, należących do Zygmunta 
Rudnickiego składających się z Pia 
nina marki Arnold Fibiger oszaco 
wanych na łączną sumę zł. 150.000. 

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Dnia 23 stycznia 1850 roku. 


Komornik 
Ludwik Hollas 


Ogłoszenia drobne 


CENTRALA Rybna zakupi lód natu- 
ralny, loco magazyn.. Oferty składać | 


do dnia 2 luteg w biurze — Nafto- | 
wa Nr I, 117-k 


KUPIĘ cegłę nową ewentualnie z roz 
biarki. Załoszenia pod „Cegła“, Piotr 
kowska 55, „Prasa” 11940-g 


Wszystkie Miejskie Majątki Rolne 
prowadzić będą uprawę warzyw na 
łącznej powierzchni 50 ha, Pozwoli 
fo calkowicie zaspokoić zapotrzebo- 
wanie ageng miejskich na warzywa. 
Pozostałe nadwyżki będą sprzeda- 
wane. Dla tego celu MMR wybudu- 
ją na Wodnym Rynku na przeciw 
Państwowego Instytutu Higieny spe 
cjalną halę targową. 


Podziękowanie 


Komitet Rodzicielski Szkoły Podst. 
Nr 56 w imieniu Rady Pedagogicznej 
Młodzieży Szkolnej oraż wszystkich 
rodziców składa podziękowanie 
PZPAT i Rymarskich, Fabryka Nr 2, 
przy ul. Nowotki 100, za zehranie 
i przesłanie nam 28.100 zł na głoś- 
niki radiowe do klas, 


i 
Zim 


wicza na odcinku miedzy ul. Nawrot 
i Roosevelta wzniosą własne biurow= 
ce Dyrekcja Okręgowa "Państwowych 
Gospodarstw Rolnych oraz Technicz= 
nej Obsługi Rolnictwa, Przy zbiegu 
ulic Sienkiewicza 1 Traugutła wybu- 
dowany hędzie biurowiec Centralne- 
go Biura Projektów i Studiów Budow 
nictwa Przemysłowego. 

Obecnie instytucje te opracowują 
dokumentację techniczną, a pierwsze 
przygotowawcze roboty budowlane 
rozpoczęte zostaną z wiosną br. W 
ten sposób opróżnia się lokale miesz. 
kalne, zajmowane obecnie przez biu- 
ra tych instytucji. (bie) 


Nowy kurs 
dla kobiet-budowlarek 


W tych dniach Zjednoczenie Paii- 
stwowych Przedsiębiorstw Budowla 
nych w naszym mieście zgłosiło do 
Urzędu Zatrudnienia 310 miejso dla 
kobiet, które otrzymają w PPB 
przeszkolenie " na specjalnych ku 
sach i wiosną będą już mogły praco 
wać w budownictwie. W -najbliż- 
szych dniach kurs ten będzie urucho 
miony i obejmie wszelkiego rodzaju 
zajęcia, dostępne dla kobiet - bu- 
dowlarek. Kursy te równocześnie 
zorganizowane będą w oddziałach 
PPB na terenie województwa — w 
Piotrkowie, Tomaszowie i Kutnie. 

Obok zorganizowanego już kursu 
dla kobiet w PPB będzie to juź dru 
gi tego rodzaju kurs na terenie na- 
szego województwa. 


Zabawa 
Związku Bojowników o Wolność 


Związek Bojowników o Wblność 
i Demokrację — Zarząd Grodzki w 
Łodzi zaprasza wszystkich swych 
członków na zabawę taneczną, któ- 
re odbędzie się w dniu 4 lutego 1950 
roku w salonach Urzędu Wojewódz= 
kiego w Łodzi, ulica Ogrodowa 15. 

Początek zabawy o godz. 22. Wstęp 
tylko za zaproszeniami, które wyda» 
je Sekretariat Związku, ul. Południo« 
wa Nr 2, w godzinach od 9 do 18. 


Ofiary 


Zarząd Okręgu Związku Zawódo- 
wego Pracowników Instytucji Spo" 
łecznych w Łodzi wpłaca na T.P.D. 
zł 1.900 wyrażając tym podziękowa= 
nie dyr. C. Sz. Zw. Zaw. Józefowi 
Stwkowi za 4 godziny wykładów na 
Kursie Ideologicznym przy ORZZ. 


* 
m = 


Pracownicy RSW „Prasa” j PPK 
„Ruch składają na dzieci po plege 
łych partyzantach zł 3.820, 


Hrabia-złodziej 


skazany na 9 lat więzienia 


„Przed sądem Apelacyjnym stanął 
w dniu wczorajszym zastępca dy- 
rektora „Centrostalu* — Jerzy Rze- 
wuski — oskarżony © kradzież ko- 
sztewnych surowców, które szły na- 
stępnie do rąk inicjatywy prywat- 
nej. 


Sąd, rozpatrując sprawę w trybie. 
doraźnym — skazał Rzewuskiezżo ma 
karę 9 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na lat 5, 

Dyrektor  „Centrostalu” 
szek Gorczycki 
nadzoru skazany 
więzienia. 


Franci- 
za brak należytego 
został na 3 lata 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 


w myśl art. 86 dekretu z dn. 28.[.1947 r. o eqzekucji administracyjnej 


świadczeń pieniężnych (Dz. U. R, P. 


Nr 21, poz. 84) 8 Urząd Skarbowy 


w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że adbędą się sprzedaże z licyta» 


cji 


w dniu 3.11.1950 r. w lokalu Składnicy Skarbowej przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 211: 


1) galanteria rymarska i 


i boty damskie, 


należące do firmy Pawiński 


Mieczysław, mieszczącej się przy ul Piotrkowskiej 89; 


2) maszyny do wyrobu pudełek tekturowych, należące do firmy Kra: 
skiewicz Kazimietz, mieszczącej się przy ul. W ólczańskiej 53. 
Wymienione ruchomości można ogladać od godz. 8 do 10 w dniu li- 


vtacji, 


Naczelnik 8 Urządu Skarbowego 
w Łodzi 


a h- 


ra tg 
<S 


REWOLTA BEZROBOTNYCH 
W HAMBURGU 


"Hamburg przedstawia w obecnej 
wili istny obóz wojenny. Do mia- 
sta ściągnięto liczne oddziały poli- 
eyine z prowincji, W dniu wczoraj- 
szym policja oddała salwę do groma- 
dzących się w wielkich ilościach Foz- 
robotnych, raniac i zabijając wiele 
osób. Z miasta dochodzą bez przerwy 
odgłosy strzałów karabinowych. Mia- 
sto otoczono wielkim kordonem poli- 
eyjnym, celem niedopuszczenia no- 
wych oddziałów bezrobotnych, ma- 
'merujących na odsiecz robotnikom 
Hamburga. 


ZGON WDOWY 
„PO ANATOLU FRANCE 


W Paryżu zmarła wdowa po Ana- 
wiu France — Armanda Laprevote 
France. 


PANSUTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
c: (ul. Jaracza 27) f 
Tzi o godz, 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt, „Zieloną ulicą“, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.123-0*) 
Ostatnie dni! 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 

Karhana* 
Zniżki dia studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150 36) 
Ostatnie dni, o godz. 19 „Przełom* 
— sztuka w 4 aktach Borysa Ławre- 
niówa, z udziałem całego zespołu. 
Inscenizacja i reżyseria — Karol 
* Adwentowicz, scenografia — Zeno- 
biusz Strzelecki. 
Kasa czynna od 10 do 131 od.16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
+„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Środa, dnia 1 lutego, o godz. 19,15 
„Królowa przedmieścia". Udział bie- 
rze cały zespół artystyczny, Chór — 
balet — orkiestra. , 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17, W niedzie 
lę i święta kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

Środa, dnia 1 lutego, godzina 9.30 
widowisko -dla szkół pt. „Histaria ca- 
ła o niebieskich migdałach”, 


U 


GLOSBE l 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiego Komiteta Polskiej Zje- 
gnoczonej Partii Robotniczej 
Rsdaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telefonyi 

Redaktor nączelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sckrętarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 


218-14 
2156-23 
118-05 
254-25 
A Any 10 
Dział korespondent robots 
niczych 4 chłopskich ornz 
redaktorów gazetek Ścien- 


pział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 


Eedakcje nocna 
Kolportaż 
otekcowska 


Łódź, Pi TO, tel, 3722-22 
Administracja 
Dział z 


Wydawca RSW „Prasa* 
Ar., Bed.t Eódź, Piowkowska 26, 
rtu-cie piętro, 
Druk. Zakł Grai, RSW „Prasa” 
Łóóź, uL Żwirki 17, tel, 206-82, 


Seeme ZANO 


D-1-13145 


W m A mm 


Co pisała prasa łódzka 1 lutego 1930 r. 


PIERWSZY ŚNIEG 
Po długich miesiącach oczekiwań, 
po nadzwyczaj ciepłym styczniu — 
rara spadł pierwszy śnieg w tym 
roku. 


POŻYCZKA NA.. TYSIĄC LAT 

Znany koncern niemiecki „Siemens, 
Halske* otrzymał od amerykańskiego 
domu bankowego „Dillon Red“ po- 


życzkę w wysokości 150 milionów i 


rek, Pożyczka oddana została na ter- 
min 1000 lat. 


WYBUCH W SAN FRANCISCO 


W San Francisco nastąpił wybuch 
25 tysięcy beczek nafty, Podczas wy- 
buchu zginęło 10 robotników. Dzie- 
siatki ulegly ciężkim poparzeniom. 


STAN OBLĘŻENIA W CHICAGO 

Tiość napadów i morderstw w Chi- 
cago doszła do niebywałej wysokości, 
W dniu wczorajszym podezas naj- 
większego ruchu ulicznego popełnio- 
no 40 morderstw. Władze miejskie 
wydały polecenie zastąpienia policji 
przez wojsko oraz wprowadzenia sta- 
nu oblężenia w mieście. 


© 
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ARDIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Dzieci z jednego podwórka” godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb“ — film produkcji polskiej — 
godz. 17, 19, 21 A 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pieśń 
tajgi“ godz 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 18, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dlą młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie* godz.16, 18,20 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata na- 
rzeczona' godz. 18, 20 , 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
Żleb — godz, 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie* godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mąż. 
czyźni w jej życiu“ — godz, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Krwąwa 
vendetta" — godz, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Złoty klu- 
czyk* — dła młodzieży godz, 165 
„Klęska szpiega“ godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli- 
cy“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- 


j] 
nik z Notre-Dame“ g. 16, 18, 20.50 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis” 
— godz. 16.30, 18.30, 20.30, < 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- 
— transmisja do Budapesztu. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka 


„Świat 


ci Żleb“ godz. 16.30, 18.30, 20,80 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żleb” godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników” godz. 18, 20 


Radio 


15.50 Muzyka. 16.00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16:20 (Ł) Aktualności łódz- 
kie. 16.25 (Ł) W audycji „Mówi 
Związek Zawodowy Włókniarzy” — 
przemówienie J. Kubiaka. 16.35 (£) 
Wiązanki walców. 16.50 (£) „Prawda 
o dyplómatach amerykańskich. 17,00 
Koncert rozrywkowy. 17.45 Audycja 
dła świetlic młodzieżowych. 18.00 „Z 
kraju i ze świata”. 18.15 (Ł) „Zagad- 
ki muzyczne”. 18:40 „Wszechnica Ra- 
diowa“ kurs I wykład z cyklu: 
„Nauka o Polsce i geografia Polski", 
19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Koncert 


rozrywkowa. 21.00 Koncert Chopinow 
ski. 21.30 Nowela dźwiękowa. 22.00 
(Ł) Wiadomości sportowe. 22.08 (Ł) 
Chwila muzyki. 22138 (Ł) Program 
lokalny na jutro. 22.15 Chwila mu- 
zyki. 22.20 Utwory wielkich czeskich 
mistrzów — transmisja z Czechosło- 


wacji. 28.00 Ostatnie wiadomości. 


ZE SPORTU 


Patriotyzm klubowy, ale n 


Os już od dłuższego czasu 
życie sportowe Łodzi nie vod ką- 
tem wyników i sukcesów na arenie 
zawodniczej, lecz pod katem prze- 
budowy strukturalnej naszego Spor- 
tu, musimy stwierdzić, że na tym od- 
cinku daje się zauważyć wzmożoną 
pracę naszych działaczy sportowych, 
a zwłaszcza tych, którzy powiązani 
są bliżej z Partią, Okręgową Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu, czy też 
z WUKF. Niestety, ludzi tych ma- 
my jeszcze jak na Łódź mało, zaj- 
muja oni przeważnie zwierzchnie sta 
nowiska, a na niższych, że tak mo- 
wiemy szczeblach hierarchii działa- 
czy sportowych, kierujący faktycznie 
Życiem naszych klubów, pozostaja je- 
szcze starzy, przedwojenni „spece*, 
nie rozumiejący wciąż jeszcze zna- 
czenia przemian zachodzących w na- 
szym życiu sportowym, Í tym samym 
bezwiednie hamujący pomimo swego 
doświadczenia fachowego jego roz- 
wój i postęp ku coraz lepszym wy- 
nikom. Ale nie tylko starzy nasi dzia 
łącze sportowi błądzą, błądzą jeszcze 
i ci, po których nie należałoby się 
tego spodziewać, którzy cenieni są 
jako działacze społeczni nie tylko na 
odcinku sportowym. 

Głównym złem, przynoszącym je- 


szcze wiele szkody naszemu sporto- 
wi, jest niezdrowa rywalizacja, ist- 
niejąca pomiędzy naszymi klubami, 
ba, nawet zrzeszeniami sportowymi, 
która nie weszła na zdrowe, właści- 
we tory, a wciąż jeszcze kluczy bocz- 
nymi, wydeptanymi przed wojną 
ścieżkami, Przyczyną tego jest to, że 
większość, i to przygniatajaca więk- 
szGść naszych działaczy sportowych 
jest zbyt zazdrosna o sukcesy swego 
klubu, czy zrzeszenia sportowego, za- 
pominając, że obecnym obowiazkiem 
ich jest praca dla całego sportu Pol- 
ski Ludowej, a nie wyłacznie Ja swe 
gö klubu czy zrzeszenia, jak to było 
przed wojna. 

Patriotyzm klubowy, ale nigdy nie 
szowinizm, w który często przerasta, 
jest konieczny. Dobry sportowiec czy 
działacz sportowy powinien być przy- 
wiązany do swych barw klubowych, 
tak, jak są do nich przywiązani Spor 
towcy i działącze sportowi w Związ- 
ku Radzieckim, ale powinien pamię- 
tać zawsze o tym, że ponad barwami 
jego klubu są jeszcze inne barwy — 
barwy państwowe. W sporcie radziec- 
kim istnieje ostra rywalizacja pomię- 
dzy poszczególnymi stowarzyszerńiami 
sportowymi, bo bez tej rywalizacji 
sport radziecki nie doszedłby do ta- 


Z turnieju kół sportowych 


 Jutrzejsze 
odbędą się w 


W sali „Spójni“ siatkówka męska: | 


CSP Koło 93 — Strzelczyk (I). 

PMT Koło 90 — PST. 

Zarząd Miejski (D) — 
Koło 94. 

'Technozbyt (I) — Skóra T (11). 

Fihmowiec I) — Społem koło 98 
(IT). s 

Gimn. Dziewiarskie (I) -— Fa-Ma- 
Tka, 

Straż Pożarna (IN) — Społem ko- 
ło 88 (1). 

Siatkówka żeńska: 

Zarząd Miejski 1) — ZWS. 

Centrela Tekstylna — Gimn. Pa- 
piernicze. 

'Technozbyt (ID) — ZWS, (11). 

Przemysł Miejscowy — Fabryka 
Zegarów. 

I Gimn. PZPW, (0 — PWPW. (11). 

PMZ, Wytw. 67 — PZPB, Ruda. 

Wojew. Łódzkie (II) — Centrala 
Tekstylna (V). 
> (1) — Centrala Tekstylna 

Centrala Tekstylna 88 () — Fi- 
mowiec TI). ` 

I Gimn, PZPW. (I) — PSS Koło 
839. 


Zimowy obóz 
kondycyjny 
dla piłkarzy 


WARSZAWA (obsłŁ wł) — Kapi 
tanat sportowy PZPN powołał na 
zimowy obóz kondycyjny, który od 
będzie się w Wiśle, w czasie od 15 
do 28 lutego, następujących zawo- 
dników: 

bramkarze — Borucz, Krystko- 
wiak, Rybicki, Skromny, Szczurzyń 
ski; 

obrońcy —  Barwiński, Dudek, 
Gędłek, Głimas, Durniok, Pikulski, 
(Związkowiec Kraków), Sobkowiak, 
Wołosz; 

pomocnicy — Brzozowski, Duda, 
Kokot, (Stal Lipiny), Mazur, Nar 
loch, Pawlikowski, (KS Związko- 
wiec — Łobzowianka Kraków), Par 
pan, Skrzypniak, Słoma, Suszczyk, 
Szczurek, Wapiennik, Wieczorek; 

napastnicy — Bożek (Związko- 
wiec Kraków), Cieślik, Czapczyk, 
Gracz, Kohut, Jackowski, Mamoń, 
Dybała (Górnik Radlin), Krasówka, 
Mordarski, Opitz, Patkolo, Radoń, 
Rajtar, Trampisz, Wiśniewski, Anio 
ła. 


Czytelnik 


rozgrywki 
dwóch sałach 


ŁZWANN-a 24 — PZPB Nr 8. 
Społem 87 — Ubezpieczalnia. 


Straż Pożarna (I) — ŁŻ. Odzie- 
żowe. 

Szk. Podst, TPO Nr 4 — Skóra 
NI (1), 


Siatkówka żeńska: 
Społem Koło 87 — Zarząd - Miej- 
ski (11). 
SIATKÓWKA MĘSKA: 
W sali przy ul. Szterlinga 24. 
Ginm. Gumowe <I) — Zarząd Miej 
ski (11), 
Wojew. Łódzkie (I) — Poczta 2. 
Książka i Wiedza — Gimn. Gu- 
mowe (IT). 
- Siatkówka żeńska: 
Technozbyt — Społem Koło 88. 
Początek rozgrywek 0 godz. A. 
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kich wyników i rekordów, ale rywa- 
lizacja ta ogranicza się tylko do bois- 
ska sportowego, gdy natomiast chodzi 
o współpracę i współżycie — ustę- 
puje ona prawdziwie braterskiej wię- 
zi, jaka łączy wszystkie organiza- 
cje sportowe. Dzieje się to dlatego, 
że ludzie pracujący w sporcie wrośli 
już w socjalizm i rozumieją, że tyl- 
ko współnym wysiłkiem i wspólną 
pracą można budować sport w kra- 
ju, w pracy dla którego podają so- 
bie dłoń wszyscy obywatele. U nas te- 
go zrozumienia jeszcze nie ma. Czę- 
sto jeszcze w sporeie bezwiednie ro- 
zumujemy kategoriami drobnomiesz- 
czańskimi i posługujemy się takimiż 
metodami dla „dobra* swego klubu, 
zapominając, jakie szkody te niekiedy 
„gangsterskie“ metody (jak na przy- 
kład kaperownictwo) przynoszą na- 
szemu sportowi na płaszczyźnie ogól- 
nokrajowej. 

Niedawno jeden z trenerów pięś- 


ciarskich Łodzi wysunął projekt u- 


rządzania co pewien czas. wspólnych 
treningów klubowych. 


waliby pięściarze dwóch klubów 
swoimi trenerami, 
wspólne „sparringi* i 
swoimi doświadczeniami i 
Treningi takie niewątpliwie przynio- 
słyby wiele korzyści 
ściarstwu, 


dzielili 


kaperownictwem! 


Podobnych przykładów moglibyśmy 
przytoczyć wiele. Ten-brak zrozumie= 
nia nowych obowiązków, spoczywa- 
jących na naszych działaczach spor- 
towych, którzy dostąpili dziś godno- 
śći działaczy społecznych i to na bar- 
ten 
brak zrozumienia wspólnoty soejali- 


dzo odpowiedzialnym odcinku, 
stycznej, często burzuażyjne, Wygó- 
rowane ambicje osobiste — wciąż je- 
szcze tkwią w nich samych i... spędza 
ją nam sen z powiek. Na co się przy- 
da cała praca nad przebudowa struk- 
turalna i ideologiczną naszego spor- 
tu i wychowania fizycznego, jeśli miy 
sami nie przebudujemy swej psychiki 
i nie zerwiemy raz na zawsze 
wszystkimi grzechami 
nymi? 


Najwyższy jnź czas ku temu! Naj- 


wyższy czas, abyśmy nie zmarnowali 
dotychczasowego dorobku, jaki nam 
dał rok 1949. Zd. Kr. 
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Powiedzmy, 
raz w tygodniu w jednej sali treno- 
ze 
przeprowadzaliby 
się 
radami. 


naszeęńiu pię- 
ale cóż, na przeszkodzie 
stanął im strach. Tak, strach przed,., 


ze} 
przedwojen- 


Mistrzostwa Okręgu Łódzkiego 


w jeździe szybkiej na lodzie 


W dniach 4 1.5 lutego br, na torze| 1000m — 2,06 sek. — Głażewska 


łyżwiarskim Zw: Zaw. Włókniarzy | Jadwiga („Zwiążkowiec-Zryw') (Kar- 
przy uł. Tymienieckiego 17, odbędą |pacz 1948); 


się Il Powojenne Mistrzostwa Okrę- 
gu Łódzkiego w jeździe szybkiej dla 
meżczyzn i kobiet oraz młodzieży. do 
fat 18 w nastepujących konkturen- 
cjach* 

Sohota dn. 4 lutego — początek za 
wodów o godz. 16: 

juniorzy — 500 i 1000 m; 

kobiety — 500 i 3000 m; 

mężczyźni — 500 i 5000 m. 

Niedziela dn. 5 lutego — poczatek 
zawodów o godz. 14* 

juniorzy — 1.500 i 3.000 m; 

kobiety — 1,500 i 5.000 m; 

mężczyźni — 1.500 i 10.000 m, 

Zgłoszenia do mistrzostw nadsyłać 
należy na adres: ŁOZŁ, który mie- 
ścić się będzie w sekretariacie lodo- 
wiska przy _ul.- Tymienieckiego 17 
(róg Kilińskiego}. 

Zgłoszenie powinno zawierać: 

a) Nazwę klubu zgłaszającego; 

b) Nazwisko i imię oraz wiek za- 
wodnika. 

Do zgłoszenia należy załączyć wpi 
sowe, wynoszące dłą juniorów — 
zł 30, dła seniorów — zł 50, 

Termin zgłoszeń stosownie do $ 9 
p. sp. upływa z dniem 2 lutego 1950 
roku, godz. 20. 

Protektorat nad mistrzostwami ob- 
jął Zarząd Główny Włókniarzy. 

W związku ze zbliżającymi się mi- 
strzostwami w jeździe szybkiej na io 
dzie, podajemy dotychczasowe rekor 
dy Okręgu Łódzkiego zatwierdzone 
przez PZŁ; 


kobiece: 

500 m — 59 sek. — Głażewska Ja- 
dwiga („Związkowiec-Zryw')  (Kar- 
pacz 1948); 


dział, jak niebezpieczny staje się słoń, gdy trafi pod obstrzał arty- 


leryjski: 


1500 m — 311,3 sek. — Głażewska. 


Jadwiga („Związkowiec-Zryw*) (Kar- 
pacz 1948); 

3000 m — 6,32,8 sek. — Głażewska 
Jadwiga („Związkowiec-Zryw') (Kar- 
pacz 1948); 

5000 m — 11,37,6 sek. — Głażew- 
ska Jadwiga _ („Związkowiec-Zryw ') 
(Zakopane 1950); 

męskie 

500 m — 52,8 sek, — Przyborowski 
Adam  („Związkowiec-Zryw')  (Kar- 
pacz 1948); 


1500 m — 2,47,4 sek. — Przyborow. 


ski Adam („Związkowiec-Zryw”) (Kar 
pacz 1948); 

3000 m — 6,09,9 sek. — Przyborow 
ski Adam („Związkowiec - Zryw’) 
(Karpacz 1948); ; 

5060 m + 10,245 sek. — Przybo: 
rowski Adam („Związkowiec-Zryw”) 
(Karpacz 1948); 

10.000 m — 25,43, sek. — Przybą- 
rowski Adam  („Związkowiec-Zryw”') 
(Lódź 1947). 


Mecz hokserski 


Łódź — Wrocław 
odwołany 


2 


+ 


Zapowiedziany na lutego mię- 
dzyokręgowy mecz bokserski Łódź 
— Wrocław, nie dojdzie do skutku, 
gdyż w trzy dni potem rozegrane 
zostaną spotkania pięściarskie mie 
dzy reprezentacjami Zw. Zaw. 
Włókniarza“ i „Związkowca”*. 


Nr 


"Piast (Cieszyn) 11: 


ŁKS. Włókniarzem a Piastem z Cie- 
szyna zakończył się zwycięstwem 
łodzian w stosunku 11;5 (2:5, 5:0, 
4:0). s 


Goście mimo porażki zaprezentowa 
li się z jak najlepszej strony. Dobre 
opanowanie techniczne, pierwszorzęd 
na jazda na lodzie, opanowanie krą2* 
ka — oto walory Piasta, 


W pierwszej części goście zdobyłi 
pięć bramek przez Huttę 2, Nowo- 
tarskiego 2 i Debala 1. Łodzianie 
zrewanżoweli się dwoma goalami ze 
strzałów Meyera i Starzewskiego. 


Druga tercja dla odmiany przyno- 
si pięć bramek zawodnikom ŁKS, 
Włókniarza, dzięki Chodakows*iemu, 
Szkupowi, Koczewskiemu i Starzew 
skiemu 2. i 

Ostatnia tercja to dalszy sukces 
łodzian. Tym rizem bramki strzelili: 
Starzewski 2, Szkup 1 i Koczewski 1. 

Zawody prowadzili dobrze Lange 
i Brzeziński. 

Publiczności zebrało się około 2 
tysięcy. 


Kalendarzyk 
lutowych imprez 
narciarskich 
w lutym będziemy świadkami 
ciarskich. Aby zapoznać z nimi na- 
szych Czytelników, którzy w lutym 


wybierają się na wczasy, podajemy 
ich kalendarzyk. 


2 lutego — Kraków — skijóring za 


motorami;-Ustroń — bieg zjazdowy 
i slalom; Sucha — „Dzień Narcia- 
rzą“; Kraków — zawody narciarskie 
M.Q0.; Zakopane — skoki © „Puchar 


Zakopanego”; Okręg Pomorski 
propagandowe biegi płaskie. 


2—5 lutego Wisła — mistrzo- 
stwa Polski juniorów. 

5 lutego Kraków — konkurs 
skoków i biegi sztafetowe o mistrzo- 
stwo okręgu. 


11—12 lutego — mistrzostwa nar- 
ciarskie Związków Zawodowych. Za- 
wody bobsleighowe. 


12 lutego — Zakopane — zawody 
propagandowe; Ustroń — zawody o 
odznakę zjazdowa; Szczyrk — kon- 
kurs skoków. 


$ 
17—19 lutego — Szklarska Poręba 
— „Puchar Karkonoszy“. 


19 lutego — Kraków —- skijdrina 
za motorami;„Karpacz.=— slalom sa- 
„neczkowy, k 


„19—26 Intego, „o Łomnica Tatrzań- 
ska — „Puchar Tatr“. 


25 lutego — Karpacz — konkur 
skoków dla młodzieży; Szklarska Po- 
ręba — zawody o odznakę zjašdową. 


25—28 lutego — Zakopane — za- 
wod$ o „Memoriał Zająca“; Karpacz 
— międzyrnarodówe mistrzostwa bobs 
leighowe; Szczyrk — mistrzostwo o- 
kręgu śląskiego w kombinacji alpej- 
skiej. 

26 lutego Kraków — konkurs 
skoków; Wisła — sztafeta beskidzka 
i konkurs skoków. 

26—28 lutego — Szklarska Poręba 
— bieg złożony, konkurs skoków, 
bieg zjazdowy. 

26,11.—5.III — Hollmenkollen — 
międzynarodowe zawody narciarskie 
Sucha — slalom otwarty. 


Najkliższe zebrania 


klubów i kół sportowych 
Zw. Klub Sportowy „Stal“; Ku- 
tno, Troczewskiego 5, 1. II. godz. 17. 
Zw. Klub Sportowy „Włókniarz”, 
Tomaszów Maz. Spalska 125, 2. II. 
Zw. Klub Sportowy  „Widzew”, 
Łódź, Armii Czerwonej 77, 2 II. 
godz, 10. 
Koło Sportowe — Polskie Zakła- 
dy Pńsów, Łódź, Piotrkowska 278. 
3. II. godz. 16. 
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Na popasach nie było lżej, choć płócienne ściany namiotów 


Kapitan Bedford wiózł ze sobą osiem ciężkich haubic oblężni- 
czych, sześć moździerzy fortecznych i dwanaście dział polowych. 
Kalkuta ogołociła swoje forty, oddała największe armaty — Dum- 
Dum, aby tylko pomóc wojskom brytyjskim, oblegającym Delhi, 
w złamaniu oporu powstańców. : 

Razem z kapitanem Bedfordem prowadził transport porucznik 
Blend, zgorzkniały człowiek o małpich, krzywych nogach, przydzie. 
lony do niego w Kalkucie, Blend siedział w Kalkucie, nie brał udzia- 
łu w żadnych wyprawach i w trzydziestym drugim roku życia był 
wciąż jeszcze porucznikiem, to też marzył, aby wziąć udział w wal- 
ce i odznaczyć się. 4 

Jenny niesiono w krytej lektyce, która kołysała się jak łódź 
na falach. Ale Jenny przyzwyczaiła się szybko do tego podróżnego 
kołysania. Wysladając z lektyki, widziała jak słonie posłusznie 

~ stąpając grubymi nogami ciągnęły armaty na wysokich kołach „tak 
lekko. jakby to był dziecinny wózek. 

Była to pierwsza w Indiach próba posługiwania sie słoniami 


przy transporcie ciężkiej artylerii, Nikt wówczas jeszcze nie wię- 


Kończył się lipiec. Upał był nie do wytrzymania. 

Żołnierze szli w pełnym rynsztunku, w ciasnych kurtkach, 
szczelnie przylegających do ciała. Przez piersi mieli przeciągnięte 
rzemienne paski, w rękach karabiny, na plecach ciężkie tornistry 
i koce. Dla ochrony przed słońcem nakładali na kepi kawałki bia- 
lego płótna, tworząc falbanki, które przykrywały tył głowy i szyję. 
Pomimo tych óstrożności po każdym prawie marszu umieszczano 
na wozach żołnierzy rażonych udarem słonecznym. 

„ Gorący wiatr był straszniejszy od słońca. Muuczin — suchy 
wiatr z głębin kontynentu — dał od dwóch tygodni, Wiatr niósł 
ze sobą rozżarzone powietrze i pył stepów azjatyckich. 

Muuczin sypał maszerującym piaskiem w oczy j toczył po spa* 
lonej ziemi zwinięte w kłębki szczatki trawy i liści. 

— Swangli, swangli — wilkołaki! — wołali tragarze lektyki, 
pokazując. wiruiące kłębki. 

Kłębki toczyły się ze świstem po ziemi, lecąc na ludzi.i parząc 
im nogi. Tragarze myśleli, że sa to małe wiłkołaki-swangli, które 
przeszkadzają im maszerować. Niekiedy wirując leciał z wiatrem 
ogromny słup kurzu i suche trawy, walące się na ludzi, oślepiające 
i zapychające usta: 

— Poczhihraj-. płułi za siebie Hindusi — Zły duch!» 

„ Wierzyli, że w tym wirującym słupie kurzu żyje dusza wiel- 
kiego wilkołaka, złego i silnego ,„puczhihraja* — diabla, któremu 
małe „swangli” służą za posłańców. 


były podwójne i między nimi znajdowała się gruba na pół stopy 
warstwa powietrza — nie chroniły one dobrze od słońca. Sucha, 
gorąca fala wiatru przenikała przez płótno.Na namiot Jenny na- 
kładali służący grubą warstwę trawy i bez przerwy polewali go 
wodą z bukłaków. 

Sam, pies mister Mae Ferney'a prosił podczas popasów o wplt- 
| szczenie do namiotu. Leżał na macie, szybko oddychając, wysuwał 
| język i patrzył na Jenny błagalnym wzrokiem, 

Mac Ferney szedł również z transportem, Transport Bedforda 
| szedł.po linii mąrszruty Szkota, który wybierał się do Radżputany. 

Wygiąwszy do tyłu rondo swego białego, pilśniowego kapelu- 
sza i postukując duża, fantazyjnie rzeżbioną laska, w sandałach na 
bosych nogach; maszerował lekko za transportem, nie pozostając 
w tyle za szybkonogimi Hindusami. 8 

Kapitan Bedford tolerował jego obecność. 
jt: pożądany był każdy Europejczyk. 

Razem z wojskiem wędrowało wielkie obozowisko wieśniaków, 
handlarzy, tragarzy | zwykłych bezdomnych chłopaków. Była to 
kolorowa niespokojna. ciżba ludzi, Podczas przerwy w marszu wokół 
transportu wyrastało całe miasto szałasów i wozów. Chłopi przeno- 
sili się za Bedforaem wraz z rodzinami, wozami, kozami i dziećmi: 
Bez nich nie byłoby podczas pochodu ani wody ani żywności: Przy: 
nosili wodę. piekli chleb. za dwie, trzy monety miedziane wynaj: 
mowali się jako trągarze, nieśli koce brytyjskich żołnierzy i cięż: 
kie chlebaki — na to pozwalał przyjęty już zwyczaj. à 

s 


gdyż tu, w głębi kra- 


wielu ciekawych imprez nar 


